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„»Czasś* wychodzi codziennie wieczór, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne. 
oddzielne Nra Czasu, © ile zapas starczy, w Krakowie po 10 0., we Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 e. 
we Lwowie po 10 e. do nabycia w Biurze dziemników, ul. Karola Ludwika l. 9. 


Prenumeratę przyjmują: 
Administracya „CZASU“ w KMrakowie i urzędy pocztowe. Miejscową prenumeratę księ- 
aria S. A. Krzyżanowskie o, handel Śmidowicza w Sukiennicach, biuro dzienników i ogłoszeń 


Premumersta wynosi: gnacego Herza przy placu Maryackim 1. 9, handel Bajera przy ulicy Grodzkiej, główną trafika róg 

| na cały rok | wa kwartał ||na 1 miesiąc Rynku i ulicy ów. Jana. — Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje się za opłatą od miejsca wierszu 

W miejsónu 20-06 > doo dola TREE win 20 złr. 5 złr. 1 złr. 80 ct. drobnym drukiem (petit.) za piorwery raz 10 ct., za każdy następny po 5 ct. — Nadesłane (na 3 stronie) 
P oozt w państwie austryackiem . . . « « e soe e 24 złr. 6 złr. 2 złr. 50 ot. od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 ct. za każdy raz. — Q©głoszenia i prenumeratę przyj- 
£ niemieckiem . . . « « « « e . e 28 złr. 7 złr. 3 zir. mują: we Lwowie Biuro dzienników ul. Kar. Ludwika ].9, Centr. Biuro ogłoszeń ul. Kopernika 1. 11; 

» do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Turcyi w Paryżu wyłącznie p. Adam 105 bis Boulevard Raspail, (prenumeratę p. W. Raczkowski, Courbevoi 

i innych państw, należących do związku pocztowego 32 złr 8 złr. 3 złe. pod Paryżem, rue du Chemin de fer 44); w Wiedmim pp. Haasenstein 6 Vogler (także w Hamburgu, 


ankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, R. Mosse (także w Berlinie, 

Hamburgu, Monachium i Norymberdze), H. Schalek, M. Dukes, J. Danneberg, H. Friedl, (tylko 

prenumeratę pp. H. Goldschmidt & C.), w Frankfurcie m. M. G. L. Daube 6 Co. W War- 
szawie przyjmują ogłoszenia pp. Reichman i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskiej. 
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do Administracyi Czasu w Krakowie. — 
j. Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. Bękopismaów nadsyłanye 


Byłaby to jedna z dodatnich stron całej aio oddaćnarzeczzwiązków samorządu. 
podatkowej, albowiem skarb zyskałby pierwszy | Obaczymy, jak znaczna różnica wynikłaby z tej 
giętki podatek bezpośredni, tak potrzebny do pra | zmiany na korzyść Galicyi. 
widłowego prowadzenia gospodarstwa finansowego. : Prof. Dr Juliusz Leo. 
Obaczmy teraz, jaką korzyść odniósłby skarb 
krajowy Galicyi z projektowanej reformy po- 
datkowej ? W przypuszczeniu, że komisye szacun- 
kowe nowego podatku dochodowego spełnią su- 
miennie swój obowiązek, ocenić można wynik finan- 
sowy netto tego podatku na 20 milionów złr. — 


się na pierwszy plan w sposób, jak czasem bywa, 
hałaśliwy i jaskrawy. Zapowiedziana wizyta króla 
Humberta w Poczdamie, stanowi na razie oś, do- 
koła której obracają się rozmaite fantastyczne. 
komentarze i przypuszczenia, jakkolwiek sama 
przez się wydaje się faktem dość prostym. Wia- 
domo powszechnie, że w drugiej połowie paździet- 
nika 1889 roku cesarstwo niemieccy złożyli wspól- 
nie królestwu włoskim wizytę w ich letniej sie- 
|dzibie w Monza pod Medyolanem. Rozliczne prze- 


trzebny jest jednak jeszcze na to, by dostarczył 
skarbowi środków na przyznać się mające o pu- 
sty w podatku gruntowym, domowym 
i zarobkowym. Cały bowiem czysty dochód 
skarbu z podatku dochodowego, przeznacza pro- 
jekt rządowy na owe ulgi podatkowe. 

Pragnąc przyjść z pomocą finansom 
krajowym, oraz zabezpieczyć zarazem 
podatek dochodowy od wszelkich do- 
datków, któreby uczyniły illuzoryczną przyjętą 


Czas odnowić przedpłatę, 


która wynosi: 


W miejscu na Maj 


— B 


Przegląd polityczny. 


(Na żądanie odsyłanym będzie dziennik do domu 
za odpowiednią dopłatą). 


Z przesyłką pocztową w państwie 
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ciężkie straty, jednakowoż czyni się go pełnym 


osobistych długów podatnika, ani tak zwanego 


Austryackiem na Maj 
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Premumerata liczy się tylko 
od pierwszego do ostatniego dnia 
w miesiącu. 
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Nowe projekty podatkowe. 


HI. 
Kraków 3 maja. 


Przedłożone przez rząd projekty podatkowe 
zmierzają do poprawy obecnej organizacyi po- 
datków bezpośrednich za pomocą następujących 
środków : 

a) Jako podstawę opodatkowania bezpośrednie- 
go zatrzymuje się wprawdzie system podatków 
przychodowych, gdyż zastąpienie go w całości 
podatkiem osobisto-dochodowym nie jest dzisiaj je- 
szcze w Austryi możliwe bez narażenia skarbu na 


i zastępuje przestarzałe formy nowemi. Służy do 
tego najpierw nowy podatek rentowy 
jako nieśmiała próba stosunkowego obciążenia 
wolnej dotychczas renty z kapitału pieniężnego, 
następnie reforma wadliwych dzisiejszych podat- 
ków: zarobkowego i dochodowego, przez zapro- 
wadzenie w ich miejsce nowego podatku za- 
robkowego od przychodu z przemysłu, handlu 
i samoistnie wykonywanych zawodów liberalnych, 
wreszcie obniżenie wygórowanej stopy 
podatku gruntowego i domoweglo. Jedy- 
nie podatek od pensyj i płac pozostać ma 
nadal bez żadnej zmiany ani co do wysokości, 
ani eo do sposobu poboru. 

b) Ponieważ wszakże system podatków przy- 
chodowych, choćby nawet najdoskonalej urządzo- 
nych, posiadać musi z natury swojej ciężkie wady 
(brak stopy progresyjnej, nieuwzględnianie ani 


wolnego minimum egzystencyi itd.), które go czy- 
nią niezdolnym do przeprowadzenia sprawiedli- 
wego rozkładu ciężaru podatkowego; gdy nadto, 
jak się przekonamy, podatek rentowy tylko bar- 
dzo niedostatecznie dotyka przychodów rento- 
wych — zdecydował się rząd zaprojektować nowy 
podatek osobisto-dochodowy, wymierza- 
ny według stopy progresyjnej od całego dochodu 
z potrąceniem procentów dłużnych, jeżeli ten czy- 
sty roczny rozchód przenosi 600 złr. Podatek ten 
złagodzić ma nierówność podatków przychodo- 
wych przez silniejsze obciążenie tych klas, które 
mają wysokie dochody, a mało stosunkowo dłu- 
gów. Jest to niejako pierwszy krok w przekształ- 
ceniu dzisiejszego systemu podatków rzeczowych 
(Objektsteuern) na system podatków osobisto-do- 
chodowych i majątkowych (Personale Einkommens- 
und Vermogenssteuern). Podatek dochodowy po- 


dlań bardzo umiarkowaną stopę wymiaru, przy- 
znaje projekt krajom- koronnym 20-procentowy u- 
dział w nowym tym państwowym podatku docho- 
dowym pod warunkiem, iż ustawą krajową za: 
broni się nakładania jakichkolwiek do niego do- 
datków. | 


podatki, poznajmy finansowe skutki zamie- 
rzonej reformy dla skarbu państwa. Z po- 
datku zarobkowego i dochodowego pobiera dzisiaj 
państwo około 40 milionów złr. Dochód ten roczny 
podnosi się. przeciętnie z roku na rok o 259/, 
wskutek naturalnego przyrostu ludności i rozwoju 
stosunków ekonomicznych. Otóż w miejsce tych 
dwóch podatków wchodzi nowy podatek zarob- 
kowy, podatek rentowy i podatek od pensyj i 
płac. Te trzy podatki dostarczyć mają razem ró- 
wnież 40 milionów z odpowiednim przyrostem ro- 
cznym. Pozostaje więc do dyspozycyi skarbu cały 


czony ma wiadome opusty. — Wysokości 
wpływu najzdolniejszy finansista nie jest 
z góry choóby nawet w przybliżeniu í 


jego reformą!) preliminuje dochód z nowego po- 


projektuje rząd na lata 1894 i 1895, jako pier- 


najwyżej 15 4%/,, wreszcie d) w nowym podatku 


jektowanej reformy żadnej finansowej korzyści, 


Zanim ocen'my krytycznie poszczególne nowe | 


wpływ z podatku osobisto dochodowego, 


oznaczyć. Rząd, opierając się na cyfrach pr 
go podatku dochodowego z 1890 r. (a więc przed 


datku w przybliżonej cyfrze netto, t. j. po Btrą- 
ceniu 20%, udziała krajów i kwoty rocznej złr. 
1,200.000 tytułem kosztów poboru, najmniej na 
10 milionów, najwyżej na 16 milionów złr. 
Opierając się na powyższem przypuszczeniu, 


wsze dwa lata po zaprowadzeniu nowych urzą- 
dzeń podatkowych, następające opusty: a) 
w podatku gruntowym wynosić ma opust najmniej 
109/,, a najwyżej 15:4%,; b) w podatku domowo- 
czynszowym w większych miastach (n. p. w Kra- 
kowie) najmniej 10%/,, najwyżej 15:47, w mniej- 
szych miastach najmniej 5%,, najwyżej 7:0; 
c) w podatku domowo-klasowym najmniej 10'/,, 


zarobkowym najmniej 20%/,, najwyżej 308%. Po 
upływie dwóch lat, t. j. od 1 stycznia 1896 r., 
gdy już wpływ z podatku dochodowego będzie 
dokładnie znany, nastąpić ma stałe obni- 
żenie wszystkich powyżej wymienio- 
nych podatków, które korzystały z ulg w la- 
tach 1894 i 1895. Wynika z tego, że skarb pań- 
stwa nie odniesie w latach 1894 i 1895 z pro- 


albowiem cały podatek dochodowy rozdzielany 
będzie na opusty w innych podatkach. Dopiero 
od 1896 roku wpływać będzie dalszy naturalny 
roczny przyrost w podatku dochodowym wyłą- 
cznie na rzecz skarbu państwa, ewentualnie w */5 
części na rzecz krajów. Jeżeli się zważy, że przy- 
rost roczny w podatku dochodowym wynosi w Pru- 
siech od dłuższego czasu 5%,, a wpływ brutto 
projektowanego podatku austryackiego dosięgnie 
prawdopodobnie około 20 milionów złr. (w Pru- 
siech wymierzono na rok 1892 3 przeszło 120 mi- 
lionów marek), przypuścić wolno, iż po upły- 
wie tego prowizoryam kilkuletniego, 
otworzy się dla państwa nowe weale 
obfite żródło dochodów skarbowych. 


Ponieważ  Galicya jest krajem znacznie uboższym, 
niż inne prowincye, gdy ogólny: dochód z podat- 
ków bezpośrednich wynosi ` 


pomylimy się bardzo, jeżeli spodziewany ciężar 
Galicyi w podatku dochodowym ocenimy na około 


otrzymałaby Galicya w zamian za ten nowy cię- 


korzyści: 


i 'Galicyi zaledwie 
10% dochodów państwowych z tego źródła — nie 


1:4 miliona złr. Otóż według projektu rządowego 


żar 1'4-milionowy na rzecz państwa następujące 


1) 15%, opust w. podatku 
wym około . . . A 
2) 15%, względnie 7:79/, opust w po- 
datku domowo-czynszowym 0- 


grunto- 
s 720,000 złr. 


kolo i ANON Waza. 1100:0003 
3) 15%, opust w podatku domowo- 

klasowym około . . . . . 210,000 ,„ 
4) 30%, opust w podatku zarobko- 

„, wym około 507 momaRan= > 36010005; 


Razem około 1,450,000 złr. 
5) 20%, udział kraju w podatku do- 

chodowym około oo AB 280000 „3 
Ogółem na rzecz Galicyi 1,730,000 złr. 


Okazuje się z tego zwyżka opustów wraz z u- 
działem skarbu krajowego ponad ciężar około 
380,000 złr. Skarb krajowy otrzymałby jednak 
tylko 280,000 złr., zas opodatkowani około 1:5 
miliona złr. Chociaż rezuliatu takiego nie można 
nazwać dla Galicyi niekorzystnym, to jednak 
wpływ reformy nastan finansów krajo- 
wych byłby nader słaby, gdyż przybytek 
280,000 złr. nie znaczy prawie nic wobec rosną- 
cych corocznie o więcej niż 200,000 -złr. potrzeb 
budżetu krajowego. Natomiast kraje bogate, które 
głównie składać się będą na nowy podatek do- 
chodowy, otrzymałyby bardzo pokaźne sumy na 
rzecz swoich budżetów krajowych. Należy tedy 
obmyśleć inny sposób użycia dochodów z podatku 
osobisto-dochodowego, wybrać także odmienną 
podstawę rozdziału uzyskanych środków finanso- 
wych na rzecz funduszów krajowych. 

Przedewszystkiem nie zgadza się ani z postu- 
latami umiejętności skarbowej rani ‘z praktyką 
skarbową państw zagranicznych, ani wreszcie 
z interesem naszego kraju, by właśnie z podatku 
osobisto - dochodowego odstąpić część na rzecz 
związków samorządu. Przeciwnie wszystko prze- 
mawia za pozostawieniem państwu całego tego 
podatku, który jest najdokładniejszym miernikiem 
i objawem rzeczywistej zdolności podatkowej każ- 
dego obywatela, a więc także każdej części tery- 
torynm państwowego. Krajom należy się przede- 
wszystkiem udział w podatkach realnych, a więc 
gruntowym i domowym, wreszcie także w zarob- 
kowym, albowiem z administracyi ekonomicznej 
samorządu odnosi w pierwszym rzędzie korzyść 
własność nieruchoma i do pewnego stopnia prze- 
mysł krajowy. Jeżeli projektowana reforma iść 
ma głównie za wzorem pruskim, niechże nam ró- 
wnież służą Prusy za przykład pod względem re- 
formy finansów samorządu. Otóż w Prusiech 
zatrzymuje sobie państwo cały poda- 
tek dochodowy, a zamierza na razie 
połowę podatku gruntowego i domowe- 


urzeczywistnił obaw, wyrażanych dość powszechnie 


jak zapowiadał — najspokojniejszym w Europie 


Oczekiwany z niepokojem dzień 1 maja nie 


w prasie europejskiej; prezydent ministrów fran- 
enskich p. Loubet z pewnego rodzaju tryumfem 
może podnieść głowę, nad którą w ostatnich cza- 
sach zaczęły się gromadzić dosyć poważne chmury. 
Jeżeli Francya w dniu 1 maja nie była — tak, 


krajem, to w każdym razie nie była najniespo- 
kojniejszym, a i to jest niespodzianką rzeczywistą 
a dla p. Loubeta nader pomyślną. Rozruchy i ża- 
burzenia, gdyby się były wydarzyły w niedzielę, 
położyłyby bardzo prawdopodobnie koniec rządom 
gabinetu, „którego szefem jest przypadek*. Fakt, 
że Paryż odetchnął wczoraj nieco spokojniej i że 
stało się to bez pomocy p. Constansa, podtrzyma 
nieco (zupełnie zresztą przypadkowo), upadające 
znaczenie dzisiejszego francuskiego rządu, który 
teraz ze zdwojoną gurliwością będzie się mógł 
zabrać do jedynej czynnej akcyi, jaką od czasu 
objęcia steru spraw rozwinął — do prześladowania 
biskupów katolickich. Ta akcya, przerywana do- 
tychczas od czasu do czasu anarchistyczną eks- 
plozyą, służyć ma do zdobywania sobie „popular- 
ności“ w masach, które, według obliczeń kolegów 
p. Loubeta, u sposobione są „radykalnie“. Czy ob- 
liczenia te opierają się istotnie ną podstawach 
pewnych, przyszłość niedaleka okaże. 

Święto majowe nie było zresztą świętem anar- 
chistów, którzy głośno utrzymywali, że jest to 
wymysł niemieckiej socyalnej demokracyi, prze- 
siąkniętej nawskrós — zdaniem przyjaciół Rava- 
chola — duchem niezdrowej reakcyi. Dlatego też 
dynamit stosunkowo bardzo niedużo pracował one- 
gdaj; wprawdzie z St. Andrea pod Tryestem, 
z Leodyum, z Barcelony i z Chartres donoszą o 
mało znaczących i nieszkodliwych eksplozyach, 
ale dziś są to wiadomości tak powszednie i zwy- 
kłe, że dziwićby się można było, gdyby zabrakło 
ich w depeszach z dnia przedwczorajszego. Ogó- 
łem socyaliści, zarówno germańscy jak romańscy, 
na wszystkich prawie zgromadzeniach, na których 
uchwalano stereotypowo brzmiące, dobrze znane 
rezolucye, wypierali się wszelkiej wspólności z dy- 
namitardami i nie taili swego oburzenia na nie- 
ludzkie zamachy, dokonywane z bezcelową, a pra- 
wdziwie szatańską złośliwością. 

Tegoroczny przebieg robotniczego święta majo- 
wego w połączenia z owemi oświadczeniami, skła- 
danemi z zapałem i ze szczerością, korzystnie 
wpłynął na usposobienie opinii publicznej dla stron- 
nictw robotniczych: pierwszy maja przestał być 
postrachem buřżoazyi i grozą dla porządku pu- 
blicznego, a stał się manifestacyą, zapewne nie- 
bardzo potrzebną i niebardzo użyteczną, ale w ka 
żdym razie mało szkodliwą i mało niebezpieczną, 
zwłaszcza jeżeli przypada, tak jak w tym roku, 
równocześnie z dniem od pracy wolnym. 

Uwaga publiczna odwrócona przez pewien czas 
od wypadków i kombinacyj polityczno-dyplomaty- 
cznych, a zwrócona wyłącznie ku najważniejszym 
dziś i najbardziej groźnym objawom kwestyi 
socyalnej, powoli nanowo zaczyna się zajmować 
tek zwaną „wielką polityką,“ w chwili obecnej 


szkody stawały do tego czasu na drodze królowi 
Humbertowi i królowej Małgorzacie do oddania. 
wizyty, zapowiadanej ciągle i odkładanej za każdym 
razem. Z początkiem tego roku postanowiono osta: 
tecznie wywiązać się w ciągu miesiąca czerwca 
z obowiązku grzeczności i w marcu zawiadomiono 
o tem dwór berliński w drodze dyplomatycznej. 
Ponieważ cesarstwu miemieckim w podróży do 
Włoch towarzyszył hr. Herbert Bismarck, ówczesny 
sekretarz stanu w urzędzie spraw zagranicznych, 
teraz z królestwem włoskimi udaje się do Niemiec 
hr. Rudini. I w tym fakcie zwłaszcza, fantaści 
dziennikarscy znależli punkt oparcia; opowiadają 
oni, że wizyta w Poczdamie jest bezpośrednim 
skutkiem ostatniego przesilenia gabinetowego w Rzy- 
mie, które, jak wiadomo, wynikło z powodów finan- 
sowych, a mianowicie dla nadzwyczajnych wy- 
datków na cele wojskowe. Nowy gabinet objął 
rządy pod hasłem oszczędności; Włochy nie są 
w stanie utrzymywać takiej armii, jakiej od nich 
wymaga trójprzymierze. W Poczdamie ma się od- 
być w tym przedmiocie konferencya, która, dla 
wzajemnego stosunku mocarstw środkowo-europej- 
skich, może mieć doniosłe znaczenie. Naturalnie 
poważniejsze i lepiej poinformowane dzienniki 
odmawiają. wszelkich podstaw tym dosyć dowol- 
nym kombinacyom. 

Równocześnie z demonstracyami 'majowemi od- 
bywały się w całej Francyi wybory do rad muni- 
cypalnych, wiadomości o ich wyniku brzmią dotych- 
czas dość niedokładnie. Donoszą tylko, że z 204 
głównych miejscowości w departamentach i okrę- 
gach, kandydaci republikańscy w 191 otrzymali 
większość, co spowodowało p. Loubeta do oświad- 
czenia na wczorajszej radzie ministrów, iż wynik 
ten świadczy o stałym postępie republikańskiej 
idei. Jeżeli tak jest istotnie, to w znacznej części 
rząd Rzeczypospolitej zawdzięczać to winien sta- 
nowisku Głowy Kościoła katolickiego; nie jego 
bowiem postępowanie, wcale nie zachęcające do 
skupiania się pod republikańskim sztandarem, je- 
dna nowych zwolenników w tych kołach, które 


pretendentów. P. Loubet może sobie nawet przy- 
znać z czystem samieniem, że robi wszystko co 
może, ażeby tej idei i temu sztandarowi jak naj- 
skuteczniej zaszkodzić. 


Z Kola polskiego. 


Korespondencya, „Czasu.“ 


Wiedeń 2 maja. 


Na wczorajszem posiedzeniu Koła poselskiego 
polskiego przewodniczący Jaworski przedłożył ' 
petycye, nadeszłe do Koła podczas dwumiesięczne- 
go zawieszenia posiedzeń Rady państwa. Miano- 
wicie: kilkanaście jednobrzmiących petycyj o zni- 
żenie opłat i należytości skarbowych. Przy krót- 
kiej dyskusyi nad tym przedmiotem, przypomniano, 
że przed trzema laty Koło zajmowało się szcze- 
gółowo tą sprawą i na wniosek posłów polskich 
Izba uchwaliła ustawę, zniżającą opłaty skarbowe 


niemało jałową a przynajmniej nie wydobywającą |od przenoszenia własności nieruchomych, mających ` 


Z 


SPRAWOZDANIE 


z czynności Wydziałów i Komisyj Akademii 
Umiejętności w Krakowie 
za rok 1891. 


PAEAS 


Filologia klasyczna dostarczyła w tym 
roku największej ilości rozpraw w rzędzie prac, 
które wniesiono na posiedzeniach Wydziału filolo- 
gieznego. Tu należą przedewszystkiem obszerne ko- 
munikaty krytyczne o nowych odkryciach w pa- 
pyrusach Britisch Museum, które w ruchu naako- 
wym na polu filologii klasycznej stanowią jeden 
z najdonioślejszych faktów w ostatnich czasach. 
Prof. Dr Ludwik Owikliński czytał o -A9rvaiov 
zohtzele, zbijając wątpliwości, podnoszone przeciw 
autorstwu Arystotelesa, a X. prof. Dr Stefan P a- 
wlieki, czł. cz., podał wiadomość o drugiej z rzę- 
du seryi ostatnich odkryć papyrusowych, zwłasz- 
cza zaś o poezyach Herodasa (Herondasa)., Dr 
Adam Miodoński, prof. uniwersytetu frybur- 
skiego, czytał rozprawę o czasie powstania Histo- 
ryi Florusa (Rozpr. Wydz. fil. XVI, 120—129) i 
nadesłał następnie rzecz p. n. Miscellanea latina 
(w druku). Dr Leon Sternbach, docent uniwer- 
sytetu Jagiellońskiego, wydał Johannis Geometrae 
carmen de S. Panteleemone integrum (Rozpr. Wydz. 
fil. XVI, 218—303) i czytał na posiedzeniach wy- 
dziąłowych kilka rozpraw krytycznych z zakresu 
literatury greckiej, zwłaszcza. późniejszej doby: 
Menandrea (Rozpr. Wydz. fil. XV, 320—395), 
Analecta, Pars 1: Curae Menandreae, de Geor- 
gio Pisida Nonni Sectatore, o Teokrycie, o poe- 
zyi Kallimacha z Kyreny. 

Wydawnictwa nasze przeszłoroczne wkroczyły 
w dziedzinę szczególnie daleką nam i obcą, mało 
uprawianą w nauce europejskiej. Prof. Ignacy R a- 
dliński z Warszawy opracował obfite materyały 
leksykograficzne, odnoszące się do dyalektologii 
języków kamczackich, a zebrane przed laty przez 
czł, cz. Dra Benedykta Dybowskiego, prof. 
uniwersytetu lwowskiego; dwie części tej pracy 
(Słowniki Ainów i Kamczadałów wschodnich i po- 
łudniowych), wyszły już w Rozprawach Wydziała 
filolog. (tom XVI, 57—117) i obudziły żywe za- 


jęcie wśród nielicznego grona specyalistów w za- 
kresie filologii mongolskiej. Publikacya ta, zacho- 
wując dla świata naukowego ostatnie resztki wy- 
mierających języków, stwierdzi zarazem zasługę 
Polaka, który w najnieprzyjaźniejszych warunkach, 


` |rzucony na Kamezatkę, w imię niewystudzonej 


niczem miłości nauki zbierał mozolnie te cenne 
materyały. 

Badania w przedmiocie filologii słowiań- 
skiej odnosiły się przeważnie do dyalektologii 
polskiej. W IV tomie Sprawozdań komisyi języ- 
kowej zamieszczono obok rozpraw, które już da- 
wniej wyszły w odbitbach, kilka prac dyalekto- 
logicznych. Z wyjątkiem słownika z okolic Czer- 
ska przez Dra Władysława Matlakowskiego 
i słownika z okolie Pińczowa przez X. Władysła- 
wa Siarkowskiego, wszystkie inne prace z tego 
zakresu: Słownik podhalański p. Bronisława Dę- 
bowskiego, Zbiór wyrazów z okolie Chochoło- 
wa przez p. Jana Złożę, Słownik ludowy z o- 
kolie Nowego Sącza Dra Karola Mathyasa — 
Spis wyrazów z okolic Żywca p. L. Rzeszow- 
skiego i Spis wyrazów ludowych z okolie Ma- 
kowa przez p. Jana Bielę, odnoszą się do gwar 
ludowych górali karpackich. ` i 

Wydział filologiczny zajmował się nadto wa- 
żnem przedsięwzięciem nąukowem, po którem 
spodziewać się można znacznego pożytku dla ba- 
dań w zakresie naszej dyalektologii. Sama Aka- 
demia nie mogłaby była podjąć się tego przedsię- 
wzięcia; inicyatywa też wyszła tu z zewnątrz, od 
c. k. Ministerstwa wyznań i oświaty. Idąc za my- 
ślą, poruszoną' przez wiedeńskie Towarzystwo 
dyalektologiczne, Ministerstwo wyznań i oświaty 
postanowiło zarządzić na wielką skalę, za pośre- 
dniectwem nauczycieli ludowych, zbieranie matery- 
ałów do dyalektologii wszystkich narodowości 
państwa austryackiego. Służyć do tego mają sto- 
sownie ułożone kwestyonarze. W.tym celu Mini- 
sterstwo zażądało od Akademii pomocy w ułoże 
niu kwestyonarzy, odnoszących się do dyalekto 
logii polskiej i ruskiej. Wydział filologiczny po- 
wierzył to zadanie ze względu na dyalektologię 
polską czł. cz. prof. L. Malinowskiemu, ze 
względa na dyalektologię ruską czł. kor. X. prof. 
E. Ogonowskiemu. Kwestyonarze te oddano 
do nżytku Ministerstwa wyznań i oświaty, przy- 


czem Akademia oświadczyła się z gotowością 
umiejętnego opracowania całego materyału z za- 
kresu dyalektologii polskiej i ruskiej. Akademia 
może mieć w tem prawdziwe zadowolenie, że dziś 
już możebną było rzeczą ułożyć dokładny prze- 
wodnik do badań nad polską dyalektologią”) i że 
do tego głównie przyczyniły się prace, pomie- 
szczone w naszych wydawnictwach, badania szcze- 
gółowe i drobiazgowe, których jednak zebrało się 
już tyle, że z nich można wydobyć ogólniejsze 
wnioski co do zjawisk językowych, stanowiących 
główne kryterya w rozpoznawaniu różnie charak- 
terystycznych pomiędzy rozmaitymi odcieniami 
dyalektologicznymi polskiego języka. 

Z zakresu filologii słowiańskiej wniesiono na 
posiedzeniach wydziałowych następujące prace: 
czł. cz. prof. Dra Lucyana Malinowskiego: 

lady wpływu rumuńskiego w mowie góralskiej 
na Podhalu, jako przyczynek do wiadomości o 
pobycie Rumunów w tych stronach*); czł. kor. 
Dra Jana Karłowicza, o skracaniu się z przo- 
du polskich nazw miejscowości i ludzi; czł. kor. 
prof. Dra Antoniego Kaliny: Słownik języka 
połabskiego Jana Parum Szulcego (1725) na pod- 
stawie odpisu, pochodzącego z początku bieżącego 
stulecia, a zachowanego w bibliotece Ossolińskich 
we Lwowie; p. Gersona Blatta: O języku satyr 
Marcina Bielskiego, przyczynek do historyi języka 
polskiego. 

Prace z zakresu historyi literatury pol- 
skiej skupiają się w wydawnictwie biblioteki 
pisarzów polskich, w czynnościach komisyi lite- 
rackiej i w rozprawach naukowych Wydziału filo- 
logicznego. P 

Biblioteka pisarzów polskich pomieściła w dal- 
szych zeszytach przedruki czterech rzadkości bi- 
bliograficznych z XVI, dwu z XVII wieku, mia: 
nowicie: Historya prawdziwa o przygodzie żałosnej 
książęcia finladzkiego Jana i królewny Katarzyny 
1570, wyd. Aleksander Kraushar; Potrójny 
z Piauta Piotra Cieklińskiego, 1597, wyd. Jan 


4) Przewodnik ten opracowali prof. Malinowski i 
p. Stanisław Witkowski. 

2) Rzecz ta weszła w skład pracy dawniej już 
wniesionej p. t.: „O niektórych wyrazach ludowych 
polskich, * 


Czubek; Jakóba Górskiego: Rada Pańska, 1597, 
wyd. Dr Wiktor Czermak; Hermana Schottena: 
O cnocie albo żywocie człowiekowi przystojnym, 
wyd. Stanisław Ptaszycki; Stanisława Slup- 
skiego: Zabawy orackie 1618 i Wład. Stan. Jeżow- 
skiego: Oekonomia 1638, wyd. czł. cz. prof. Dr 
J. Rostafiński. Nadto, w tem samem wyda- 
wnietwie ukończono druk pierwszego tomu Ori- 
chovianów, obfitego zbioru nieznanych dotąd pism 
i listów, przeważnie łacińskich, Stanisława Orze- 
chowskiego, wyd. Dra Józefa Korzeniowskiego. 

Na ukończeniu jest druk VII tomu Archiwam 
do dziejów literatury i oświaty w Polsce. Z nie- 
znanych zabytków. literackich wydał tu prof. Dr 
Kallenbaeh Pamiętnik Jana Golliusza, odszu- 
kany w rękopisach Britisch Museum, ciekawy przy: 
czynek do poznania poziomu umysłowego wśród 
mieszczaństwa polskiego w XVII stuleciu. P. Mar- 
cin Sas podał wiadomość o rękopisie suskim 
poezyj Krzyckiego, jako przyczynek do krytyki 
tekstu, dozwalający sprostować braki i niedostatki 
dotychczasowych wydań. Dr St. Windakiewicz 
opracował „Informacyą o aktach uniwersysetn bo- 
lońskiego,* głównie z XVI stulecia, z epoki naj. 
silniejszego wpływu cywilizacyjnego uniwersytetów 
włoskich na Polskę, oraz z tego samego czasu 
nowe „Materyały do historyi Polaków w Padwie.“ 
Dr Artur Benis wydobył na jaw ciekawe „Ma- 
teryały do historyi drukarstwa i księgarstwa w Pol- 
sce,“ inwentarze dwóch najznaczniejszych księgarń 
krakowskich XVI wieku, Macieja Sharffenbergera 
i Floryana Unglera (1547, 1551), i katalogi 20 
bibliotek prywatnych z tego samego czasu (1546 
do 15538); cenne przyczynki do charakterystyki 
pokarmu umysłowego, którym żywiła się społe- 
czność polska w chwili pierwszego rozbudzenia 
piśmiennictwa narodowego. Z materyałów. biogra- 
ficznych wydał Dr St Windakiewicz nieznane 
dokumenta do życia Janickiego, a Dr Zbigniew 
Kniaziołueki obfity zbiór źródeł do biografii 
Mikołaja Reja z Nagłowice. Nadto p. Korneliusz 
Heck nadesłał Komisyi literackiej: Materyały do 
biografii Szymona i Bartłomieja Józefa Zimorowi- 
czów (Ozimków), p. Jan Czubek zaś podał wia- 
domość o poematach allegorycznych Piotra Cie- 
klińskiego, odnoszących się do wyprawy wołoskiej 
Zamoyskiego w r. 1597, 


Prof. Ulanowski znalazł w bibliotece Semi- 
naryum arcybiskupiego w Gnieznie w rękopisie 
z XVI wieku traktat p. n. Tractatus Szidlovitae 
de Musica. Ciekawy ten zabytek został już odpi- 
sany a wydania jego i opracowania podjął się ks. 
Józef Surzyński. 

Na posiedzeniach Wydziału filologicznego zaj- 
mowano się następującemi przedmiotami z dziejów 
literatury polskiej, Czł. kor. prof, Dr J. Tretiak 
zdawał sprawę z swych poszukiwań w bibliote- 
kach w Poznaniu, Kórniku i Warszawie, gdzie 
znalazł liczne nieznane pomniki literackie z XVII 
i XVIII wieku. Członek cz. prof. Dr Aleksąnder 
Briickner podał wiadomość o poemacie dydak- 
tycznym z XIV stulecia p. n. Antigameratus, na- 
stępnie zaś nadesłał rozprawę p. n: „Średniowie- 
czna poezya łacińska w Polsce.“ Dr Zgmunt Ce: 
lichowski złożył pracę bibliograficzną o Ars 
moriendi. Dr Mikołaj Bobowski wykończył dzieło 
p. t. Pieśni polskie katolickie z XV i XVI wieku, 
którego część znaczną już w przeszłym roku Wy- 
działowi nadesłał. Czł. cz. prof. Kazimierz Mo- 
rawski czytał uwagi o biografii Grzegorza z Sa- 
noka przez Kallimacha, oraz rzecz o życiu i pi- 
smach Jakuba Górskiego. Prof. Dr Józef Kallen- 
bach nadesłał rozprawę p. t.: Szymonowicza 
dramat Castus Joseph. Dr St. Windakiewicz 
podał rozbiór nieznanej tragedyi polskiej z końca 
XVI lub początku XVII wieku p. t. Admetus Rea 
(cp. Bibl. Jagiell.). Do dziejów literatury powsze- 
choej odaosi się rozprawa Dra Maryana Zd zie- 
chowskiego: O poezyi Leopardiego na tle spół- 
czesnych prądów literatury europejskiej. 

Prace te wyjdą niebawem w Rozprawach Wy- 
działu filologicznego albo też w formie komuni- 
katów znalazły już pomieszczenie w Sprawozda- 
niach z posiedzeń. 

Jąko dzieło osobne wyszła praca czł. cz. prof. 
Drą Kazimierza Morawskiego p. t.: Andrzej 
Patrycy Nidecki. Jego życie i dzieła. Część. pierw- 
sza tej monografii słynnego filologa polskiego XVI 
stulecia jest drugiem, znacznie pomnożonem wy- 
daniem pracy ogłoszonej w r. 1884, druga jest- 
dopełnieniem. 


(Ciąg dalszy nastąpi). . 
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dotychczas stawały po stronie monarchicznych - 


ZA CN 8 RTAS NAWE BYL EBY IKE MEET 
CPE cit R SR: 


nej komisyi izbowej. 


Następnie przedłożył przewodniczący kilkana- 
ście petycyj wydziałów powiatowych o utrzymanie 
zamknięcia granicy od Rumunii dla bydła rumnń- 
skiego. Petycye te przekazano polskim członkom 
komisyi gospodarstwa narodowego, przypominając, 
że przy roztrząsaniu i uchwalania w grudniu i 
styczniu r. b. traktatów handlowych, posłowie pol- 
scy zabierali głos, wykazując, iż dla zabezpiecze- 
nia bydła od zarazy, która w razie otwarcia gra- 
nicy państwa od Rumunii dla bydła rumuńskiego 
wcisnęłaby się do Galicyi i całego państwa i zrzą- 
dziłaby ogromne szkody w bydle, a zarazem spo- 
wodowałaby zamknięcie granic niemieckich dla 
bydła z Austryi prowadzonego, musi być utrzy- 
mane zamknięcie granicy austryackiej od strony 
Rumunii. Przypomniano także, iż na posiedzeniach 
Delegacyj austryacko - węgierskich w listopadzie, 
minister spraw zagranicznych zapewniał, że nie 
toczą się teraz żadne rokowania z Rumunią o otwar- 
cie granicy dla bydła rumuńskiego. Jednak polscy 
członkowie komisyi gospodarstwa narodowego nie 


zaniedbują cznwać nad tą sprawą. 


Petycye trzech wydziałów powiatowych, żąda: 
jących, aby posłowie polscy domagali się, iżby 
uczęszczanie na wykład prawa polskiego w uni- 
wersytetach krakowskim i lwowskim było obo- 
wiązkowem — przekazano polskim członkom ko- 

. misyi izbowej, która roztrząsała reformę studyów 
prawniczych. Posłowie polscy wnosili jnź to żą- 
danie, gdy przed kilka miesiącami uchwaliła Izba 
poselska wspomnioną reformę, a minister oświece- 
nia zapewnił, że przy egzaminach na doktora praw 
w uniwersytetach Jagiellońskim i lwowskim egza- 


minują i egzaminować będą także z prawa pol 
skiego. 


Dalej przedłożył przewodniczący kilkanaście pe- 
tycyj o jak najrychlejsze zaprowadzenie taryfy to- 
warowej państwowej na drodze żelaznej Karola 
Ludwika. Petycye te przekazano polskim człon- 
kom komisyi kolejowej. Przy przedłożeniu petycyi 


miasta Lwowa, o wyjednanie przyrzeczonej usta. 


wy, uwalniającej od opłaty podatków domy świe- 
żo stawiane przy porządkowaniu miasta z powo- 


dów sanitarnych, oświadczył obecny na posiedze 
niu Koła minister Zalęski, iż rząd przedłoży 
wkrótce Izbie odnośny projekt ustawy. 


Po przedłożeniu petycyj, poseł Lewakowski 
prosił o głos, a przedstawiwszy, że władze miej- 
seowe we Lwowie zabroniły zgromadzenia się 
części wyboreów, którzy chcieli roztrząsać, czy wy- 
bory dokonane do Rady miejskiej lwowskiej, były 


legalnie przeprowadzone, żądał, aby Koło polskie 
i jego komisya parlamentarna rozważyły, jakie 
kroki należy przedsięwziąść dla zapewnienia oby- 
watelom lwowskim wolności zgromadzania się. 
Przewodniczący Jaworski odpowiedział, że usta- 
wy zapewniają obywatelom prawo zgromadzania 
się, ale bez naruszenia praw innych obywateli — 
a jeżeli są obywatele lwowscy, którzy czują się 
ścieśnieni w swojem prawie przez orzeczenie wła- 
dzy, w takim razie ustawy wskazują, jakie kroki 
przedsięwziąć mają dla zapewnienia sobie prawa 
i jaką drogą rekurować przeciw orzeczeniu wła- 


dzy miejscowej; nie potrzebuje więc Koło rozwa- 


żać, jakie kroki mają przedsięwziąć. 

Następnie Koło przystąpiło do wyboru swojej 
komisyi parlamentarnej i wybrało tychże samych 
posłów, którzy teraz tę komisyę składali, to jest 
posłów: Jaworskiego, Abrahamowicza, Benoego, 
Gołuchowskiego i Madeyskiego. Dla uzupełnienia 
komisyi podatkowej izbowej, która dotychczas 
składała się z 24 członków (między którymi po- 
słów polskich było pięciu), a teraz ma się- skła- 
dać z 36, wybrało Koło dwóch jeszcze posłów: 
Jędrzejowicza Adama i Byka. 

.Poczem, przystąpiło Koło do roztrząsania spraw, 
zamieszczonych na porządku dziennym przyszłych 
posiedzeń Izby. Ponieważ na posiedzeniu Izby 
w dniu 4 maja będzie pierwsze czytanie wniosku 
p. Tilszera i towarzyszy, stawiającego ministra 
sprawiedliwości w stan oskarżenia, przeto prze- 
wodnieczący wniósł, aby posłowie polscy głosowali 
w Izbie za przejściem do porządku dziennego nad 
tym wnioskiem młodoczeskim. Koło bez rozpraw 
uchwaliło prawie jednomyślnie wniosek przewo 
dniczącego. Nadmienić tu należy, że także posło- 
wie czescy z większej własności, większa część 
posłów morawskich i całe stronnictwo hr. Hohen- 
wartha głosować będzie za przejściem do porząd- 
ku dziennego nad wnioskiem postawienia ministra 
sprawiedliwości w stan oskarżenia, a poseł czeski 
książę Karol Schwarzenberg zabierze głos w Izbie 
dla wykazania, że wniosek p. Tilszera jest pra- 
wnie nienzasadniony. 

Dalej postanowiło Koło głosować za zmienio- 
nem nieco przez komisyę budżetową projektem 
ustawy, wniesionym przez posłów polskich, a do- 
tyczącym  stabilizacyi inspektorów okręgowych 
w Galicyi. 

Wreszcie toczyły się długie obrady o budowlach 
komunikacyjnych wiedeńskich, względem których 
komisya budżetowa izbowa przedłożyła projekt 
ustawy, polecającej wykonanie pierwszej seryi 
tych budowli komunikacyjnych i wyznaczającej 
ze skarbu państwa 41 milionów złr. na te budo- 
wle, na które miasto Wiedeń ma dać 15 milio- 
nów złr., a Niższa Austrya 10 milionów złr. Wśród 
tych obrad poraszono poufnie wiele innych spraw, 
które tu pomijam, a rozprawy streszczam jak naj- 
krócej. Najprzód przemawiający poseł Piniński 
wniósł uchwalenie ustawy zaprojektowanej przez 
rząd, a przyjętej przez komisyę budżetową, z tą 
jedynie zmianą, że Izba, chociaż przyjmuje cały 
program, uchwala jedynie pierwszą seryę budo- 
wli komunikacyjnych. — P. Kozłowski oświad- 
cza się także za przyjęciem projektowanej usta- 
wy. —P. Sokołowski przedstawiał, że jest się 
poniekąd w położeniu przymusowem i trzeba gło- 
sowąć ‘za tą ustawą, ale nadmienił, że potrzeba 
niektórych budowli, mianowicie portu zimowego 


- na karale dunajskim, nie jest należycie uzasa- 


dniona. — P. B y k starał się wykazać, że rząd po- 
piera wyjątkowo wzrost Wiednia, ale nie sprzyja 
rozwojowi innych miast. — P. Włodzimierz Gnie- 
wo8sz oświadczył także, że widzi potrzebę gło- 
sowania za ustawą, a należy żądać od rządu wy- 
jaśnień co do budowli na kanale dunajskim. — 
P. Lewicki zgodził się z wnioskiem posła Pi- 
mińskiego. — P. Rozwadowski sądził, że za 
ustawą trzeba wogóle głosować, ale należy za- 
wiesić głosowanie co do budowli na kanale wie- 
deńskim, które mają kosztować 10 milionów złr., 
dopóki rząd nie uzasadni należycie potrzeby tych 


_ budowli. Proponowałby zaprosić rzeczoznawców 


* 


CZAS z Środy 4 Maja 1892 


na posiedzenie Koła. — Poseł Wielowieyski 
mniemał, że należy domagać się, aby rząd przy- 
jął odpowiedzialność za całą techniczną stronę 
tej sprawy, a uchwalić tylko sumę na wydatki. — 
P. Chrzanowski przedstawiał, że trzeba o- 
świadczyć gotowość głosowania za budowlami ko- 
munikacyjnemi wiedeńskiemi, ale należy żądać 
uzasadnienia potrzeby niektórych z nich, bo zna- 
komici inżynierowie dowodzą, że budowa kolei 
żelaznej, zwanej „Gürtellinie,“ bardzo kosztownej 
wydatkiem 25 milionów złr., jest zbyteczna, jeżeli 
będzie zbudowana z podwójnym torem równole-| 
gła do niej kolej zwana „Vorortelinie,* wydatkiem 
12 milionów zir. Ządał, aby komisya parlamen- 
tarna Koła porozumiała się co do tych budowli 
z klubem Hohenwartha i „lewicą* i w tem po- 
rozumieniu działała. — Poseł Edward Gnie- 
wosz oświądczył się, zgodnie z posłem Rozwa- 
dowskim, za zawieszeniem uchwały Koła co do 
budowli na kanale danajskim. — P. Jaworski 
wniósł, aby pozostawiając rządowi odpowiedzial- 
ność za techniczną stronę całej tej sprawy, gło- 
sować za projektem ustawy, zmodyfikowanej przez 
komisyę budżetową. Jednak komisya parlamen- 
tarna Koła porozumiewać się będzie w tej spra- 
wie z klubem Hohenwartha i lewicą i z niemi 
w porozumieniu działać będzie. 

Obrady w tej sprawie, przerwane wczoraj, cią- 
gnęły się dalej na dzisiejszem posiedzeniu Koła, 
roztrząsano szczegółowe paragrafy ustawy, a u- 
chyliwszy wniosek p. Rozwadowskiego, przyjęto 
ustawę według powyższego wniosku przewodni- 
czącego Jaworskiego. 


KIN 


znaki zasługi. My odebrać ją możemy tylko w for 


niem Akademii szczere złożyć dzięki. 


i obowiązku, swoich dorobków i zasobów. Przyj 


Publiczne doroczne posiedzenie Akademii 
Umiejętności w Krakowie. 


Dzisiaj (d. 3 maja) o godz. 12 w poładnie od- 
było się w auli uniwersyteckiej doroczne publi- 
czne posiedzenie Akademii Umiejętności. Miejsce 
honorowe na estradzie zajął wicepr.tektor Aka- 
demii JE. Dr Julian Dunajewski, a obok niego 
zasiedli prezes Akademii hr. Stanisław Tarnowski, 
jeneralny sekretarz prof. Dr Stanisław Smolka i 
tegoroczny prelegent Dr Michał Bobrzyński. Po 
obu stronach estrady zasiedli członkowie Akade- 
mii i członkowie komisyj akademickich. Przed 
estradą w pierwszym szeregu foteli zajęli miejsce: 
J. Eminencya X. kardynał Dunajewski, JE. p. mi- 
nister Filip Zaleski i JE. p. namiestnik hr. Ba- 
deni, którzy umyślnie przybyli do Krakowa na 
posiedzenie Akademii, dalej JE. prezydent Zbo- 
rowski, JE. Dr Majer, rektor Uniwersytetu Ja- 
giellońskiego X. prałat Chotkowski, prezydent 
miasta Dr Szląchtowski, p. delegat Laskowski, 
prezydenci sądu pp. Madejewski i Jasiński, starszy 
radca skarbowy p. Krumłowski, dyrektor policyi 
Dr Korotkiewiez i starszy prokurator p. Szymo- 
nowicz, resztę pięknej sali wypełniła publiczność, 
a między nią było liczne grono pań. : 

Posiedzenie zagaił wiceprotektor Akademii J. 
E. Dr Julian Dunajewski, mniej więcej temi 
słowy : 

Z polecenia Jego Cesarskiej Wysokości Najdo- 
stojniejszego Protektora mam zaszczyt powitać na 
dzisiejszem publicznem posiedzeniu zebranych człon- 
ków Akademii. 

Sprawozdanie zarządu wykazuje ruch i czynno- 
ści naukowe w roku ubiegłym. Z radosnem zado- 
woleniem zaznaczyć wypada, że, jak w dawniej- 
szych latach, tak i w ostatnim czynności Aka- 
demii wolnym, ale pewnym, na rozwadze i mie- 
rze opartym krokiem postępują i dają dowód su- 
miennego pełnienia obowiązków ze strony członków 
i zarządu. 

Urządzenia organiczne Akademii,- pewną i do- 
świadczoną skreślone ręką, odpowiadają ważnym 
zadaniom, jakie panowie przyjęliście na siebie. 
Urządzenia te odpowiadają nietylko dotychczaso- 
wym, ale i mnożącym się z biegiem czasu po- 
trzebom i zadaniom. Z drugiej wszakże strony 
urządzenia te są dość elastyczne, by do nowych 
nagięły się potrzeb i zapewniły dalszy rozwój. 

Mówiąc o urządzeniach Akademii, nie mogę po- 
minąć działu komisyj akademickich, które łączą 
weteranów nauki z młodszymi pracownikami, a 
ci w ten sposób niosąc pomoc Akademii, rozwi- 
jają działalność na należytej podstawie i łączą 
teraźniejszość z przyszłą działalnością Akademii. 

Mówiąc o tem organicznem urządzeniu, wspo- 
mnieć należy o nowym fakcie w rozwoju Akade- 
mii. Pięćdziesiąt lat upłynęło, gdy burzą wyrwa- 
ne z ojczystej ziemi grono mężów znalazło się na 
obezyznie, pozbawione warunków pracy, do której 
nawykło. Nie w narzekaniu czas trawili, ale 
w pracy i łączeniu się, dążąc do tego, by pomno- 
żyć skarby nauki i wiedzy, wyniesione z ojczy- 
stej ziemi i wyzyskać skarby zagraniczne, które 
im stały otworem. Łączyli się w Stowarzyszenia 
i w ten sposób powstało Towarzystwo historyczno- 
literackie w Paryżu. Wystarczy wymienić takie 
nazwiska, jak książę Adam Czartoryski, Adam 
Mickiewicz, Karol Sienkiewicz i Barzykowski, by 
przed oczyma przesunął się cały szereg świetnych 
pracowników dla nauki polskiej. 

Otóż Towarzystwo historyczno-literackie oddało 
Akademii pod pewnemi warunkami swój dom, 
bibliotekę i fundusze, zapewne powodowane, w prze- 
widywaniu zmiennych i różnych kolei, chęcią za- 
bezpieczenia tego, co zdobytem zostało hojnością 
i ofiarnością. Tak więc to, co wyszło z kraju, 
łączy się napowrót z krajem. Za pozwoleniem 
N. Pana, Akademia upoważnioną została do za- 
warcia odpowiedniego układu z Zarządem Towa 
rzystwa historyczno-literackiego. Akademia wzięła 
na siebie obowiązek prowadzenia nadal zakładu, 
przedewszystkiem utrzymywania Biblioteki pol- 
skiej w Paryżu, nie własnemi wszakże fundusza- 
mi, lecz temi, któremi dotąd Biblioteka jest utrzy- 
mywaną. Zobowiązała się też do utrzymywania 
w Paryżu stacyi naukowej, kierowanej przez wy- 
słannika naszej Akademii. 

Niewątpliwa to korzyść dla kraju, bo nietylko 
ów wysłaniec czerpać będzie mógł z materyału 
tego, bądź co bądź, wielkiego centrum naaki, ale 
przy jego pomocy i pośrednictwie lndzie nauki. 
Pytanie, czy dobrze Akademia postąpiła, kierując 
swoją siłę ekspansywną na zewnątrz. Zapewne, 
rzeczy ludzkie mają słabe strony, ale postanowie- 
nie Akademii pod gorliwym zarządem prezesa i 
zarządu, wypadnie na korzyść nauki, wypadnie 
na pożytek tej Akademii, zgodnie z celami po- 
ważnemi i wielkiemi, jakie naznaczyła tej insty- 
tucyi łaskawość i wola Najj. Pana. 

W imieniu Najdost. Protektora ogłaszam posie- 
dzenie otwartem. - 

Na przemowę tę odpowiedział prezes Akademii 
hr, Stanislaw Tarnowski, jak następuje: 


być chce, i da Bóg zawsze będzie. 


lacyę wypada Łasce Najjaśniejszego Pana za. 


cznie wyznał, a wyraz wdzięczności z uszanowa- 
niem tu złożył. 


może pewnego wpływu, to rzecz piękna i miła, 
ale jak państwom nie zdałoby się na nie rozsze- 
rzać granice, gdyby w tej samej mierze nie ro- 


szanująca, zwłaszcza jeżeli jej cokolwiek znacze- 
nia i blasku przybywa, dbać musi o to, by we- 
wnątrz siebie podwoić ład, sprężystość i zdol- 
ność działania. Poczuwała się do tego i Akade- 
mia, i właśnie, kiedy weszła w układy z Towa 
rzystwem historyczno-literackiem w Paryżu, zwró- 
ciła uwagę na swoję organizacyę wewnętrzną. 
Statut jej, przed laty dwudziestu układany, 
z natury rzeczy nie mógł już zupełnie przypadać 
do jej dzisiejszych więcej rozwiniętych stosunków. 


ści, których usuaięcie stało się dość żywem i po 


mo przez się wymagało zmiany statutu i sankcyi 
sokności, żeby przy niej i inne potrzebne popra 


przyznawał sekretarzom wydziałów miejsca w za- 


mieć powinni. To więc jedna zmiana statutu. 


więcej korespondentów niż członków czynnych, 
nasza wyjątkowym sposobem miała ich o połowę 


się na większą liczbę głów rozdzielą, a od ko- 


braku miejsca uczynić tego nie mogła. Dziś, gdy 
liczba korespondentów zrównana jest z liczbą 
członków czynnych, niedogodności ustaną, z praw- 


rzyścią. 


cznem posiedzeniu ogłaszane były nazwiska kan- 
dydatów na członków Akademii, a wybory ich 


siedzenia prywatnem. Odtąd będziemy robili prze- 
ciwnie: kandydatów mianować na prywatnem je 
siennem posiedzeniu, a wybory dokonywać na 
wiosennem i zaraz na posiedzeniu publicznem na- 
zwiska członków wybranych ogłasząć. 

Zjawiało się nieraz, w łonie Akademii samej, 
pytanie, czy dobra jest ta organizacya, która ją 
dzieli na trzy wydziały. Prostszy, więcej logiczny 
i natoralny byłby, zdaniem niektórych, podział 
na dwa wydziały — umiejętności ścisłych (mate- 
matycznych i przyrodniczych) i nauk wyzwolo- 
nych. Prawda, że między temi ostatniemi zacho- 
dzą związki tak liczne i bliskie, że możnaby słu 
sznie uważać je za jeden niejako korpus nauk i 
wszystkie w jednym wydziale pomieścić. Wsze- 
lako różnice między niemi są tak znaczne, że 
gdyby się tak stało, okazałaby się niebawem po- 
trzeba- tworzenia nowych poddziałów w tym wiel- 
kim wydziale. O tem już nie mówiąc, że Akade- 
mia, która w jednem ciele łączy wszystkie przed- 
mioty nauki, musi jednak niektórym (u nas na- 
przykład językowi ze względu na szczególną je- 
go wagę i znaczenie) zabezpieczyć pewne i zna- 
czne miejsce, dostateczną i zawsze zapewnioną 


wnej organizacyi, przy trzech wydziałach. Ale 


Nie opuściłby rąk i służby swojej nie zanie?! 
dbałby, kto swój obowiązek zna i szczerze miłuje, 
choćby w nim zachęty żadnej nie miał, ale lżej 
mu go pełnić i raźniej, jeżeli usłyszy czasem, że 
pełni go dobrze. Potrzebuje snać natura ludzka 
takiej zachęty; dajemy ją małym dzieciom jako 
nagrodę, kiedy się dobrze uczyły, młodzieńcom 
dobre szkolne świadectwa, żołnierzom hororowe 


mie oświadczenia, że służbę swoję pełnimy, jakeśmy 
powinni, z zupełną gorliwością, bez żadnego za: 
niedbania ni opuszczenia, a nie zupełnie bez po- 
żytku. Zą taką zachętę łaskawe słowa Waszej 
Ekscellencyi biorąc, mam zaszczyt za nie imie- 


Potrzebne i nam, choć nie dzieciom, ani mło- 
dym, ani żołnierzom, takie zaświadczenie, że ro- 
bimy, eo do nas należy, pilnie i uczciwie. Ze ram 
ich nie brak i to od najpoważniejszych, najza- 
służeńszych w naszym narodzie, mamy sobie za 
chlubę i za szczęście. Wspomniałeś , Ekscellencyo, 
o takim zaszczytnym dla nas, a dla nauki pol- 
skiej wiele obiecującym dowodzie zaufania, jakie 
w społeczeństwie Akademia zdobywa. Prawda. 
Rzecz to niemała, że instytucya, licząca przeszło 
pół wieku życia i mnogiemi zasługami znamienita, 
stworzona niegdyś przez tę część narodu, w któ- 
rej podówezas skupiały się jego umysły najwyż- 
sze i najszląchetniejsze charaktery, jaśniejące imio- 
nami Mickiewicza, Adama Czartoryskiego, Niem- 
cewicza, Kniaziewicza i tylu innych, chce tę Aka- 
demię zrobić spadkobierczynią swojego powołania 


mując spadek, Akzedemia czuje i wie dobrze, do 
czego onją obowiązuje: prosi o wiarę, że w spad- 
ku widzi prżedewszystkiem powołanie i zasługę, 
że ceni i czci, jak winna, przeszłość Instytucyi, 
którą ma zastąpić, a jeżeli nie pochlebia sobie, 
iżby mogła dorównać znakomitym ludziom, któ- 
rzy tamtę uświetniali, to przynajmniej godną ich 


Objaśniłeś Ekscellencyo pożytki, jakich nauka 
i oświata polska spodziewać się może po przy- 
szłej stacyi naukowej w Paryżu. Dodać do tego 
nie mam nie, chyba to jedno, że Akademia tak je 
rozumie i ma stałe postanowienie zrobić wszystko, 
co w jej mocy, by one były osiągnięte. Ale jest 
w tej sprawie szczegół jeden, przez Waszą Eks- 
cellencyę pominięty, mnie zatem uzupełnić tę re- 


wdzięcza Akademia jak byt swój i wiele od tego 
czasu dobrodziejstw, tak i to ostatnie zezwolenie 
na ten szerszy nowy zakres działalności. Ale o- 
prócz Cesarza Jegomości był ktoś jeszcze drugi, 
kto sprawę tę opieką swoją otaczał, a jej pomyśi- 
ny koniec wpływem swoim wyjednał, to Wice- 
Protektor Akademii, opiekun jej prawdziwy i gor- 
liwy. Pozwól. Ekscellencyo, ażebym w jej imieniu 
ten nowy obok wielu powód wdzięczności publi- 


Rozszerzający się zakres działania, obowiązku, 


sły i mie skupiały się siły żywotne wewnętrzne, 
tak wszelka instytucya sumienna i siebie samą 


Praktyka wykazała w niem pewne niedogodno- 


wszechnem w łonie Akademii życzeniem. Gdy 
więc ustanowienie stacyi naukowej w Paryżu sa- 


Najj. Pana dla takowej, skorzystaliśmy z tej spo- 
wy wprowądzić. I tak, statut dotychczasowy nie 


rządzie Akademii, a przecież oni ze sprawami i 
potrzebami swoich wydziałów najlepiej obeznani, 
z natury rzeczy głos swój i wpływ w zarządzie 


Druga tyczy się członków korespondentów. Kiedy 
wszystkie instytucye podobne miewają zawsze 


mniej. Było to z wielu miar złe. Naprzód prace 
po wydziałach mogą iść szybciej i raźniej, jeżeli 


respondenta Akademia ma wszelkie prawo żądać 
czynnej pomocy. Powtóre same posiedzenia i roz- 
prawy wydziałowe w liczniejszem gronie mogą 
nabrać pełniejszego, wszechstronniejszego życią i 
zajęcia. Wreszcie często, a prawie zawsze, znajdo- 
wała się Akademia w tej trudności przykrej, że nieje- 
dnego z własnych lub zagranicznych uczonych 
radaby była do grona swego powołać i prawem 
obywatelstwa okazać mu swoje poważanie, a dla 


dziwą dla nas radością, a nie wątpimy, że i ko- 


Zmieniliśmy także ten' obyczaj, że na publi- 


odbywały się w pół roku później, na pełnem po- 


liczbę reprezentantów. Zostaliśmy więc przy da- 


mi 


rzystnie w czynnościach wydziałów, 
w ogólnym stanie Akademii. 


posiedzeniu. Pierwszy to raz 


łaskawe uczucia, okazane umyślnym na to posie 


złożyć wyraz jej szczerej wdzięczności. 


zmarłym członkom Akademii: Kopernickiemu, Ba 


stytucyach bywają uprawiane. 


Z kolei członek czynny Akademii Dr Michał 
t. „Karta 


Bobrzyński wypowiedział odczyt p. 
z dziejów ludu wiejskiego w Polsce.* 


Prelegent podniósł na wstępie, iż historya ludu 
wiejskiego w Polsce od XVI do końca XVIII wie- 
ku, bardzo mało zbadana, ogranicza się do za- 
pisania faktu poddaństwa. Wyobrażamy sobie, że 
ono, poczynając od ustaw poddańczych z r. 1496 
i 1520 było takiem, a nawet gorszem od tego, 


jakie znamy z czasów. porozbiorowych. 


Ażeby tę sprawę wyświecić, podejmuje Akade- 
mia wydawnictwo nieznanych źródeł historyi ludu 
wiejskiego w Polsce w trzęch ostatnich stuleciach, 
prelegent zaś postanowił zbadać rzecz, jak-ona się 
przedstawia w zbiorze konstyiucyj sejmowych t. z. 


Voluminach legum. 


Na ich podstawie można stwierdzić przedewszyst- 
kiem, że poddaństwo luda wyrabiało się w Polsce 
bardzo powoli, Konstytucya z r. 1496 jest pierw- 


szą próbą, ażeby włościanina dziedzicznie przy- 


wiązać do roli. Późniejsze z r. 1523 i 1548 szły 
dalej i określały sposób dochodzenia zbiegłego 
kmiecia, nie wykluczały jednak możności opuszcze- 


nia pana i włości po dopełnienia pewnych waran- 
ków. Ustawy z r. 1519 i 1520 zaprowadziły robo- 


ciznę przymusową, ale tylko jednego dnia w ty- 


godniu. Ustawy te nie są więc jeszcze poddań- 


stwem w późniejszej rozciągłości, brak im dal- 
szych ustaw, któreby zwiększały ciężary poddańcze. 
Poddaństwo wyrobiło się też u nas przez to, że 


włościanom odcięto zwyczajowo drogę do sądu pu- 
blicznego i skargę na pana. Ustawodawczo stwier- 
dziła je konfederasya inter dissidentes z r. 1573, 
oddając włościan pod zupełną władzę pana. 


Poddaństwo takie było jednak tylko fakultaty- 


wnem, bo zostawiało każdemu pana możność ure 


gulowania stosunków swcich włoścan w sposób 


jak najliberalniejszy. Prelegent kreśli na podsta 
wie Voluminów legum stosunki po r. 1573, z któ 
rych wynika, że panowie nie mogli swej władzy 


nadużywać i że włościanię cieszyli się niezgor- 


szym bytem. Ziemi nieuprawnej było tak wiele, 
a zysk z niej wskutek handu wywozowego tak 
wielki, że każdy właściciel starał się ściągać do 
swego majątku ludność wiejską, zapewniając jej 
jak najdogodniejsze warunki. Powstała licytacya 
między szlachtą o włościan, którzy też tłumnie 
opuszczali wsie, gdzie im było źle, a przenosili się 
tam, gdzie im było lepiej. Zakazy ustaw, pona 
wiane ustawicznie i umowy, zawierane pomiędzy 
szlachtą różnych województw o wydawanie zbie- 
głych kmieci, pozostały na papierze. Prelegent 
kreśli ciekawy pochód luda wiejskiego z prowin- 
cyj zachodnich na wschód a nawet na północ, aż 
do ziemi SŚmoleńskiej, mimo tych wszystkich prze- 
szkód ustawodawczych. 

Szereg konstytucyj z r. 1496, 1532, 1598 i 
1688 jest nadto dowodem, że również, pomimo 
zakazów, znaczna część ludności wiejskiej opuściła 
rolę i poddaństwo i utworzyła klasę ludzi osobną, 
która wynajmowała się do robót na dzień, tydzień, 
lub najwyżej na rok po wsiach i po miastach, 
żądając za to wygórowanej płacy. Szlachta mu- 
siała się na to godzić, ażeby módz uprawić roz- 
ległe folwarki i plon z nich zebrać. Wszelkie ry- 
gory i usiłowania zamienienia tych ludzi luźnych 
w poddanych spełzły na niczem w zachodnich 
prowincyach, a gospodarstwo folwarczne prowa- 
dzono w znacznej części najętymi ludźmi lużny- 
mi, których zwano hultajami. 

Na wschodzie nie brak też było ludzi lużnych, 
lecz tam nie chodziło się w hultaja do pracy rol- 
nej, lecz na wyprawy rozbójniczo-wojenne, tam 
chodziło się w kozaki. Do włościan przyłączyła 
się szlachta. Kozacy są wytworem przedsiębior- 
czości włościan i awanturniczości szlachty; po- 
wstali z chwilą, gdy fala kolonizacyi polskiej 
uderzyła o brzegi Dniepru. Połowiczna polityka 
Rzeczypospolitej wobec nich doprowadziła w po- 
łowie XVII wieku do znanej katastrofy. 

Ustawy z r. 1659 i 1661 są dowodem, że 
w czasie tej ogólnej zawieruchy rozwiązały się 
w całej Polsce węzły poddaństwa, a dopiero po 
uspokojeniu kraju, po odpadnięciu Zaporoża, po 
pokoju andruszowskim i karłowickim, zaczyna się 
nowe przywiązanie włościan do roli na podstawie 
konstytucyj z r. 1667 i następnych. Wówczas 
dopiero wyrobiło się to poddaństwo ludu wiej- 


widząc i uznając naturalny związek, jaki zacho- 
dzi między naukami wyzwolonemi, jako też po- 
żytek, jaki na nie spłynąć może ze ściślejszego 
i niejako obowiązkowego stosunku między tymi 
dwoma wydziałami, uchwaliliśmy tę w statucie 
zmianę, że wydział każdy ma prawo przybierać 
sobie członków z innego wydziału, którzy zasia- 
dać będą, jako członkowie nadliczbowi, ale z te- 
samemi prawami, co członkowie właściwi. 
Mamy nadzieję, że zmiana ta da się uczuć ko- 
przez to 


To są wewnętrzne, organizacyjne ulepszenia, 
któreśmy z zezwoleniem Najj. Pana żaprowadzili. 
Spodziewając się, że będą praktyczne i dobre, 
wiemy, że i najlepsze prawa i statuta nie są ni- 
czem, bez dobrej woli i usilności ludzkiej. Że tej 
nam nie brak, słowami ręczyć nie cheę, a w tem 
zebraniu sądzę, że nie potrzebuję. Z naszych 
prac zeszłorocznych zda sprawę zaraz p. sekre- 
tarz jeneralny. Jemu ustępując głosu, czuję się 
tylko w obowiązku podziękowania imieniem Aka- 
demii przedewszystkiem Waszej Eminencyi za za- 
szczyt upragnionej dla nas obecności na naszem 
ma Akademia 
szczęście widzieć między swymi gośćmi nie księ- 
cia Biskupa krakowskiego, ale Kardynała św. 
rzymskiego Kościoła. Racz wierzyć Eminencyo, 
że Akademia policzy to do swoich wspomnień 
chlubnych, a z damą bierze to za znak, że i Ko- 
ściół patrzy na jej prace z ufnością i życzliwością. 
Jego Ekscelencya p. Minister dla Galicyi i Jego 
Ekscelencya p. Namiestuik niech raczą przyjąć 
osobne gorące podziękowanie za podjęty trud i 


dzenie przyjazdem. Wszystkim dla Akademii ży- 
czliwym, zwłaszcza tu obecnym, pozwalam sobie 


Następnie sekretarz jeneralny Akademii prof. 
Dr Stanisław Smolka odczytał sprawozdanie, 
w którem powołując się na obraz rnebu nauko- 
wego w Akademii, drukowany i rozdany publi- 
czności na posiedzeniu, poświęcił wspomnienie 


ranieckiemu, Kłobukowskiemu, Chodźce i Popie- 
lowi. Następnie podniósł ważność urządzenia sta- 
cyi naukowej w Paryżu i w dłuższym wywodzie 
zastanawiał się nad przyczynami, dla których 
Akademia przeważnie zajmuje się i zajmować się 
musi nankami teoretycznemi w przeciwstawienia 
do nauk stosowanych, które w wielu innych in- 
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> mniejszą wartość niż 1.000 złr.; posłowie polscy 
żądali ionych jeszcze zniżeń i uporządkowania 
wszystkich postanowień o należytościach skarbo- 
wych, lecz Izba uchwaliła tylko ustawę wyżej 
wspomnioną. Petycye, teraz nadeszłe w tym przed- 
miocie, przekazało Koło polskim członkom odnoś- 


skiego, które znamy z czasów porozbiorowych 
ale na pochwałę szlachty polskiej dodać należy, 
że już w roku 1764 rozpoczyna się akcya jej, 
zmierzająca do reform na rzecz wiejskiego ludu, 

Z samego przejrzenia Voluminów legum prze- 
konać się wiec można, że nie jest prawdą rze- 
komy fakt nieruchomego i bezwzględnego pod- 
daństwa ludu wiejskiego w Polsce przez trzy 
ostatnie wieki. Okazuje się owszem, że lud wiej. 
ski tę kartę swoich dziejów zapisał, a rzeczą jest 
dalszych badań i wydawnictwa źródeł, ażeby 
dzieje te ciekawe i nieznane zbadać, skreślić i 
w całokształt dziejów narodu wcielić. 

Koniecznem to jest mianowicie dziś, kiedy lud 
wiejski, oświecając się, do tych dziejów zaczyna 
zaglądać i szuka, eo tam o nim w nich napi- 
sano. SE 


Po odczycie zabrał głos jeszcze raz jeneralny 
gekretarz Akademii prof. Dr Stanisław Smolką 
i oznajmił, że Akademia przyznała następujące 
nagrody : 

1) Nagrodę imienia śp. Probusa Barczewskiego 
za pracę historyczną w kwocie 1.125 złr. profe- 
sorowi Drowi Kazimierzowi Morawskiemu za 
dzeło p. t.: „Andrzej Patrycy Nidecki. Jego życie 
i dzieła;* 

2) nagrodę imienia. śp. Probusa Barczewskiego 
za dzieło malarskie w tej samej kwocie p. Woj- 
ciechowi Kossakowi za obraz: „Wspomnienia 
z lat dziecinnych;" | 

3) cztery nagrody imienia S. B. Lindego po 
387 rs.: a) p. Drowi Leonowi Biskupskiemu 
za „Słownik Kaszubski porównawczy,” b) p. Drowi 
Mikołajowi Bobowskiemu za „Słownik staro- 
polski, zebrany z pieśni polskich kościelnych, od 
najdawniejszych czasów do końca XVI wieku," 
c) p. prof. Drowi Aleksandrowi Briiceknerowi 


języka polskiego z połowy XIV wieku,“ d) p. Ra- 
fałowi Lubieczowi za „Przyczynki do nowego 
słownika języka polskiego.“ 

Akademia ogłasza następujące nowe konkursa : 
1) konkurs imienia Józefa Majera — przedmiot: 
Polityka króla Jana III Sobieskiego od elekcyi 
do zawarcia sojuszu z Austryą w r. 1683. Nagro- 
da 1000 złr., termin nadsyłania prac konkurso- 
wych po dzień 31 grudnia 1894 r.; 2) konkurs 
imienia S. B. Lindego. Do konkursu tego dopu- 
szczają się prace z zakresu języka polskiego, a 
mianowicie: prace leksykograficzne, monografie 
z zakresu gramatyki historyi i języka, dyalektolo- 
gii polskiej, oraz rozprawy odnoszące się do zwią- 
zku języka polskiego z innemi słowiańskiemi. 
Prace te powinny odznaczać się metodą ściśle na- 
ukową i każda tworzyć zaokrągloną i skończoną 
całość. Zresztą nadsyłane być mogą równie w rę- 
kopisach, jak i ogłoszone drukiem, w ciągu trwa- 
nia mniejszego konkursu. Termin konkursu usta- 
nawia się do 31 go grudnia 1894 r. Nagroda 675 
rs. w kuponach od listów zastawnych Tow. kre- 
dytowego miasta Warszawy. 

Prócz tego Akademia ponawia konkursy, któ- 
rych termin upłynął bez skutku. Konkursy te Są 
następujące: R 

1) Z zapisu śp. jenerała Oktawiusza Augusty- 
nowicza: „Dzieje zniesienia zależności poddań- 
czej i uwłaszczenia włościan w krajach, które 
niegdyś w skład byłej Rzeczypospolitej polskiej 
wchodziły, poprzedzone historycznym poglądem 
na wytworzenie się klasy włościańskiej w dawnej 
Polsce, jej rozwój i stopniowy upadek z uwzglę- 
dnieniem wszelkich objawów tak w literaturze na- 
szej, jak i w samem społeczeństwie, mających na 
celu polepszenie losu tej klasy.* 

Temat powyższy rozdzielony zostaje na nastę- 
pujące pięć części: 1) Dzieje ludności włościań - 
skiej w dawnej Polsce Piastowskiej , mianowicie 
w Wielkopolsce, Małopolsce, Mazowszu, Kujawach 
i ną Szląsku; 2) dzieje ludności włościańskiej na 
Rusi i Litwie; 3) dzieje zniesienia zależności pod- 
dańczych w krajach byłej Rzeczypospolitej przy- 
łączonych do cesarstwa rosyjskiego, z _uwzglę- 
dnieniem także Infant i Karlandyi; 4) dzieje znie- 
sienia tejże zależności w krajach przyłączonych 
do królestwa Pruskiego, mianowicie w Prusiech 
królewskich i w Ks. Poznańskiem; wreszcie 5) 
dzieje zniesienia tejże zależności w krajach przy- 
łączonych do cesarstwa austryackiego. 

W części czwartej i piątej należy uwzględnić 
także Szląsk, jako integralną część Polski Piastow- 
skiej. W części pierwszej i drugiej, obejmującej 
historyę ludności wieśniaczej, w- dawnej Polsce, 
winny być dokładnie wyjaśnione fakta, z których. 
wywiązała się zależność poddańcza, oraz stosunek 
wieśnizką do grantu przezeń posiadanego, jaki 
istniał pierwiastkowo. Literature, dotycząca kwe- 
styi rozwiązania i uregulowania stosunków wło- 
ściańskich, w trzech ostatnich częściach uwzglę- 
dnioną być winna. 

Temat powyższy może być opracowany bądź. 
w całości, bądź też każda część osobno. Jednolite 
opracowania, bądź całego tematu, bądź też pierw- 
szych dwóch lub trzech ostatnich części razem, 
przedewszystkiem zaś pierwszych dwóch razem, 
będą mieć pierwszeństwo do nagrody przed ró- 
wnie dobremi opracowaniami osobnemi pojedyń- 
czych części. 

Za najlepsze opracowania uznane będą tylko 
takie, które nietylko celować będą między innemi 
pracami przedłożonemi, ale nadto będą odpowia- 
dać dzisiejszym wymaganiom nauki. 

Nagrody ustanowione zostają następnie: 3) za 
część 1 i 2-gą po złr. 1.000 w. a.; b) za część 
3 cią złr. 1.600 w.a.; c) za cześć 4-tą złr. 1,200 
w. a.; d) za część 5-tą złr. 1,400 w. a. 

Nagrodzone opracowania winny być ogłoszone 
drukiem. Na ten cel przeznaczony zostaje fundusz 
1,800 złr. w. a., gdyby takowy nie wystarczył na 
pokrycie kosztów druku, autorowie winni pokryć 
nadwyżkę ze swego, w stosunku do objętości. 
swoich prac. ; g ; 

„Opracowania winny być nadesłane do Akade- 
mii Umiejętności najdalej do końca grudnia 1894. 

-2) Z zapisu p. Władysława Kretkowskiego: |Zna- 
leść wszystkie grupy czyli układy podstawień 
sprzężonych z liczby /. przedmiotów lub przynaj- 
mniej znany ich dotąd szereg przedłużyć.“ 

Prace winny być nadesłane do biura Akademii 
Umiejętności po koniec lutego 1893 r. Autor pra- 
cy nagrodzonej obowiązany będzie ogłosić ją dru- 
kiem w ciągu roku. Nagroda wynosi 500 złr. w. a. 
wraz z odsetkami od 15 maja 1886 r. 

Na tem wyczerpany został porządek dzienny i 
posiedzenie zamknięto. 
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: — J. E. p. Namiestnik hr. Badeni przybył dziś 
$ jo o godz. 6 m. 20 ze Lwowa do Krakowa. Na 
rcu powitali p. Namiestnika: p. delegat Laskow- 
i dyrektor policyi Dr Korotkiewicz. 

O godz. 9 m. 44 przybył do Krakowa J. E. p. 
Minister Filip Zaleski. P. Ministra powitał na dwor- 


Bo. ED: Namiestnik hr. Badeni, oraz p. delegat 
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skowski i dyrektor Dr Korotkiewicz. 

A Minister Zaleski i p. Namiestnik hr. Badeni 
W byli obecni dziś na posiedzeniu Akademii Umiejętno- 
ci i dziś w nocy odjeżdżają z Krakowa. ł 
= U hrabstwa Stanisławów Tarnowskich odbył 
ję wezoraj wieczór wielki raut, w którym wziął udział 
Í X Kardynał Dunajewski, oraz wiceprotektor Akademii 
Umiejętności Dr Julian Dunajewski i członkowie tej 
najwyższej instytucyi naukowej, tak ze Lwowa przy- 
byli, jak i tutejsi z JE. Drem Majerem na czele. 
7, gobci lwowskich zauważyliśmy pp.: wiceprezydenta 
_ Bobrzyńskiego, Romana Pilata, Kętrzyńskiego, Szara- 
 „iewicza, X. Ogonowskiego, Frankego, Radziszewskiego. 
Zebrał się także liczny zastęp profesorów Uniwersy- 
tet. Było to więc w pierwszym rzędzie świetne zebranie 

przedstawicieli polskiego świata naukowego u prezesa 
_ Akademii Umiejętności. Prócz nich zgromadzili się 
_ „pałacu na Szlaku reprezentanci władz, jak: JE. pre- 
 zydent Zborowski, prezydent miasta Dr Szlachtowski, 
p. delegat Laskowski, dalej zastęp tutejszego obywa: 

telstwa z różnych sfer i zawodów ; świat piękny był 

również licznie reprezentowany. Ujmująca uprzej- 
i mość gospodarstwa przyczyniła się wielce do swobody 
uprzyjemnienia nader ożywionego wieczoru. 

= — Pogrzeb Ś. p. fmp. Sembratowicza odbędzie 

ię jutro o godzinie 3 po południu z domu przy ul. 

Rybaki 1. 13. Konduktem żałobnym dowodzić będzie 
komendant twierdzy JE. fmp. baron Waldstädten; 
_ przygrywać będzie muzyka 56 pułku piechoty. Na 
obrzęd pogrzebowy wyruszy 1 szwadron 11 pułku 
łanów i cała stojąca załogą w Krakowie piechota. 
Zwłoki odprowadzone zostaną na tutejszy cmentarz. 
= — Ministeryum finansów unormowało warunki, 
s pod jakiemi ukończonym słuchaczom Wydziału prawa 
_ į administracyi czas spędzony w jednorocznej, a wzglę- 
_ dnie dwurocznej służbie wojskowej ochotniczej może 
być do cywilnej służby państwowej policzonym i o- 

qekło, że na podstawie istniejących przepisów, lata, 
 gpędzone w służbie wojskowej, przy obliczaniu lat 
_ służby w celu przyznania emerytury z cywilnego etatu 

emerytalnego, mają być policzone, ale tylko wtedy, 
jeżeli wstąpienie: do cywilnej służby państwowej na- 
 stąpi przed definitywnem uwolnieniem 04 służby woj- 
 gkowej. Natomiast, jeżeli wstąpienie do służby pań- 
 stwowej nastąpi po uwolnieniu ze służby wojskowej 
i (n. p. po przeciągu 12 lat służby wojskowej, albo 
po nastąpionej superśrbitracyi), lata, spędzone w czyn- 
nej służbie wojskowej mogą być, z powodu nastą- 
pienia przerwy, do emerytury policzone tylko w dro- 

dze najwyższej łaski. 
— Podziękowanie. Na rzecz kapitału fundacyjnego 
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_„fundacyi stypendyjnej imienia Adama Mickiewicza 
dla ubogiego ucznia gimnazyum św. Anny w Krako- 
wie“ b. dyrektor tegoż gimnazyum, p. Ignacy Sta- 

i warski, za którego staraniem powyższa fandacya w r. 

38 przyszła do skutku, złożył na moje ręce 100 

 ułr. w. a. Kwotę tę przesłałem do Wydziału krajo- 
wego i otrzymałem pokwitowanie z kasy krajowej we 
Lwowie z dnia 20 kwietnia b. r. do L. 19535, a ni- 

_ miejszem składam szlachetnemu dawcy za hojny dar 
_ dla ubogich uczniów serdeczne podziękowanie. 

= W Krakowie, dnia 2 maja 1892 r. 

G Dr Leon Kulczyński, dyr. gimn. św. Anny. 

= — Walne zgromadzenie członków stow. rękodziel- 

ników „Zgoda“ odbędzie się we środę dnia 4 b. m. 

| o godzinie 7 wieczorem w lokalu własnym przy ul. 


Kolejowej 1. 18. ) 
— Śluby. W sobotę pobłogosławiony został w ko- 
ściele OO. Kapucynów związek małżeński, zawarty 
między p. Brunonem Bronisławem Kiełpińskim, współ- 
właścicielem zakładu tapieersko-dekoracyjnego i ma- 
| córką znanego obywatela tutejszego p. Andrzeja Ber- 
 nackiego i 6. p. Tekli z Majewskich. Związek ten po- 
błogosławił X. kanonik Wojs, proboszcz z Trzebini. 

W. sobotę odbył się w Łętowni pod Jordanowem 
_ lub p.. Janiny Kempner, córki inspektora kolei pañ- 


gazynu mebli w Krakowie, a p. Maryą Bernacką, 
 stwowej w Stanisławowie, z p. Józefem Górkiewiczem, 
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właścicielem dóbr ziemskich. Aktu ślubnego dopełnił, 


_ X. Górkiewicz, dziekan i jubilat, stryj pana młodego. 
W Warszawie w kościele PP. Wizytek pobłogo- 
 gławiony został w sobotę wieczorem związek małżeń- 
ki między p. Henrykiem Wolfem i p. Niną Leówną, 
córką redaktora Gazety Polskiej p. Edwarda Leo i 
_ śp. Stefanii z Zielińskich. i 

~ — Wiadomości dyecezyalne. Z dyecezyi tarnow- 
skiej: Dziekanem dekanatu radomyskiego mianowany 
został X, Dr Adam Kopyciński, proboszcz w Rado- 
myślu i poseł do Rady państwa, w miejsce piastują- 
tego dotąd godność tę X. Józefa Grabowskiego, który 
się przeniósł do dyecezyi lwowskiej. 

= — Leonard Kutschera - Winiarski, artysta teatru 
krak., zmarł dziś rano. Stali goście teatralni odczują 
 £ pewnością dotkliwą stratę, jaką scena nąsza po- 
_ osi przez śmierć jednego z najsumienniejszych, naj- 
 Sympatyczniejszych członków. Talent Winiarskiego 
nie był ani szerokim, ani zbyt błyszczącym, ale 
W szczupłym zakresie swoim był to talent prawdziwy 
i bardzo wybitny. Któryś ze znawców teatru powie 
dział, że prawdziwy talent poznaje się napewno i łatwo; 


|| CZAS z Środy 4 Maja 1892. 


poznaje się po tem, jeśli nazwisko aktora przywoła 
w umyśle publiczności jakąs postać dramatyczną, 
którą artysta teń odtwarzał i wbił w pamięć. Wi- 
niarski miał taką kreacyę w swoim skromnym reper- 
tuarze, kreacyę w całem słowa znaczeniu. Któż nie 
pamięta tego Kapusty w Wigilii św. Andrzeja, któ- 
rego z taką prawdą, z takim zdrowym- realizmem, 
z taką mikroskopijną jakoby wiernością typu i z ta- 
kim humorem stworzył š. p. Winiarski! Owo „nie 
trza wam gadać!* Kapusty, weszło poprostu w przy- 
słowie, dzięki wybornej i głęboko charakterystycznej 
grze Winiarskiego, tak jak sama sztuka, dzięki tejże 
grze, weszła do repertuaru na długie lata. — A poza 
tą rolą ileż to doskonałych figur scenieżnych Winiar 
skiego, ileż Grzesiów i Maćków, przerobionych gwał- 
tem na kamerdynerów, iluż parobezaków i chłopów 
prawdziwych, ruszających się i mówiących po chłop- 
sku! To też kiedy ciężka. choroba powaliła ńa łoże 
boleści ulubionego artystę, kiedy bieda zaczęła zaglą- 
dać do jego mieszkania, myśl podjęta przez życzli- 
wych, aby dochodem z osobnego przedstawienia przyjść 
w pomoc Winiarskiemu, życzliwe i głośne znalazła 
echo. Niestety! przedwczesna śmierć nie dozwoliła 
wykonać aktu wdzięczności i sympatyi, ną którą całą 
swoją sceniczną działalnością tak rzetelnie zasłużył 
$. p. Winiarski! 

— We Wiśle obok filaru pod mostem kolejowym 
znaleziono wczoraj zwłoki dziecięcia płci męskiej, 
około 1'/, roku liczyć mogącego, dobrze odżywio- 
nego, mającego 2 przednie ząbki. Dziecię to miało 
fartuszkiem ściśniętą szyję i było ubrane w sukience 
płócienkowej w kratki, czerwonej i białej z haftem. 
Ponieważ zwłoki nie są przez wodę uszkodzone i po- 
nieważ w miejscu, gdzie je znaleziono, woda się za- 
ledwie sączy, nasuwa się podejrzenie, że jedna z wiej- 
skich kobiet, które z miasta biorą dzieci na wycho- 
wanie, przybyła 1 lub 2 b. m. do matki dziecka i 
albo nie znalażłszy matki, lub nie otrzymawszy od 
niej zapłaty, sama dziecko zadusiła i pod mostem rzu- 
ciła — albo też, że morderstwa na dziecku dopuściła 
się własna matka, otrzymawszy dziecko ze wsi. Do- 
chodzenie sądowe wdrożono. 

— Komisye egzaminacyjne. Minister wyznań i 
oświecenia zamianował profesora seminaryum ńauczy- 
cieiskiego we Lwowie, Dra Józefa Oleskowa, i nau- 
czycieli pomocniczych męskiego i żeńskiego semina- 
ryum nauczycielskiego we Lwowie: Adolfa Petera i 
Mieczysława Tadeusza Sołtysa, członkami komisyi 
egzaminacyjnej dla nauczycieli szkół ludowych po- 
spolitych i wydziałowych we Lwowie. 

Zarazem postanowił Minister, że do przedsiębrania 
specyalnych egzaminów kwalifikacyjnych z nauki go- 
spodarstwa wiejskiego profesor krajowej szkoły rol- 
niczej w Czernichowie, Dr Adam Prażmowski, i dzier 
żawca Prokocima, p. Feliks Sandoz, inspektor bydła 
fuad. Towarzystwa rolniczego w Krakowie, będą fun- 
gowali w razie potrzeby jako członkowie komisyi egza 
minacyjnej dla nauczycieli szkół ludowych pospoli- 
tych i wydziałowych w Krakowie. 

— Dar. Najj. Pan udzielił z prywatnej swej szka- 
tuły gminie Zawada, w powiecie myślenickim, na bu- 
dowę szkoły zapomogi w-kwocie 100 złr. 

— (harakterystyczna pogłoska. Dziennik Polski 
pisze: „Charąkterystyczna pogłoska krążyła po Liwo- 
wie. Oto zapewniano nas na podstawie wrzekomo 
bardzo autentycznej, że na przeforsowanie kontrkan- 
dydata prof. Milewskiego w Stanisławowie sam dom 
Rotszyldów przysłał 20.000: złr. — Dlaezego, to od- 
gadnąć łatwo. — Z pewnością nie dla pięknych oczu 
p. radcy Hofmokla; lecz, ponieważ dom Rotszyldów 
jest ogromnie zaangażowany w regnulacyi waluty i — 
jak zwykle — on zagarnie lwią część zysków -przy 
tej operacyi finansowej. Ze zaś profesor Milewski już 
w ankiecie walutowej dał poznać swoje zapatrywania, 
stojące wpoprzek interesom bankierów wiedeńskich, 
więć jest rzeczą bardzo prawdopodobną, że oni coute 
que coute starali się dziś nie dopuścić go do Rady 
państwa. * 

— W Ofttynii spłonęła onegdaj wielka fabryka ma- 
szyn Th. Bredta. Szkoda wynosi około 100.000 złr. 
Fabryka zatrudniała 300 robotników. 

— Sprawa nadużyć skarbowych na Bukowinie, 
wlokąca się przeszło od roku, będzie już niebawem 
załatwioną. Prokurator Krekczy, który bawił dotych- 
czas w Czerniowcach, wyjechał temi dniami do Wie- 
dnia, ażeby wygotować akta oskarżenia przeciw 80 
osobom. 

— W Dąbrowie, w Królestwie Polskiem, areszto- 
wano wielu robotników, jako podejrzanych o kradzież 
materyałów wybuchowych w kopalni węgla. 


Koncert p. Bernhardta. 


Złą porą jest maj, choćby nawet brzydki, na 
koncerta, bo publiczność pragnie już innych wra- 
żeń. Spiewu pragnie, ale słowika, bo jego szkoła 
wypróbowana i prześliczna emisya głosu splata się 
w jednę cudowną całość z wdziękami i powabami 
maja. Gdy jednak słowik jeszcze uporczywie mil- 
czy, pospieszyła spora bardzo liczba słuchączów 
na węzorajszy koncert. 

Popisywał się młody człowiek o rozległym, ba- 
rytonowym głosie, którego jednak trochę nadużywa. 
Materyał głosu bardzo piękny, wytrwałości bardzo 
wiele, a w deklamacyi widać dobrze wrodzone za- 
datki. Potrzeba tylko, aby p. Bernhardt powiedział 
sobie, że od forte do piana jest niezliczone mnó- 
stwo drobnych szczebli, po których trzeba chodzić, 
a choćby nawet i skoczyć od czasu do czasu, ale 
unikać przedewszystkiem należy forsy, bo siła im- 
ponuje, otoczona rozlicznemi stopniami głosu, gdy 
tych braknie, siła znika, a słuchacz uważa ją ną- 
wet za wysiłek. 

Publiczność, tak u nas, jak i wszędzie, wyma- 
ga przedewszystkiem, aby artysta roztoczył przed 
nią świat rozlicznych uczuć, a choćby nawet efek- 
tów. Jeżeli ten artysta w pierwszym utworze rzucił 
przed nią wszystko, co posiada, to cóż pozostanie 
na resztę wieczoru ? 

P. Bernhardt jest młody i ma postanowienie 
pracowania nadal. To też można mu wróżyć, że 
przy zaletach głosu daleko może doprowadzić. — 

Wezorajszy jego program obejmował wcale pię- 
kne: i trudne rzeczy. Arya z Balu maskowego, ro- 
mans Denzy, pieśń Kratzera, Tostiego, Rotolego, 
Luizziego pieśni i nadprogramowe numera świad- 
czyły o zdolnościach muzykalnych koncertanta. 
Niechaj je p. Bernhardt wyzyska, niechaj popra- 
cuje z całą miłością dla mazyki, a z pewnością 
wywdzięczy mu się ona sowicie. 

Panna Krzykowska, Warszawianka, uczennica 
Schlózera, nadzwyczaj się wczoraj podobała. Po- 
mijając już bardzo dobrą szkołę, posiada ta mło- 
da pianistka pewne właściwości gry, które słu- 
chacza odrazu zajmują. Ton pełny, wielki, bez 
najmniejszego wysiłku, pasaże niezmiernie przej- 
rzyste, równe, dzwoneczkowate, składają się na 
niezwykle piękną całość. Inmterpretacya nacecho- 
waną jest nietyle zapałem, jak raczej swobodą i 
pogodą młodocianej duszy. 

Etiuda Schlózera, wale Wieniawskiego były wy- 
konane wedłag programu, ale nad program zmu- 
szoną była młoda pianistka dodać aż 3 utwory jak 
romans Raffa, kaprys Vandricha i etiudę Chopina. 

Pani Zelazowska urozmaiciłą i uświetniła wie- 
czór wygłoszeniem wiersza Ujejskiego „Biała róża“, 
a na żądanie drobnostki Asnyka „Wiersz karmel- 
kowy*. Franciszek Bylicki. 


Dział ekonomiczny. 


Sprawozdanie z targu zbożowego na Kieparzu. 
Kraków 3 maja. 


Jak dotąd, sprawozdania o stanie zasiewów, 
które na tendencyę handlu zbożowego -obecnie 
przeważny wpływ wywierają, brzmią wogóle wcale 
pomyślnie. Wobec tego niema żadnych przyczyn, 
któreby na ożywienie ruchu wpłynąć mogły; dla- 
tego dotychczasowa stagnacya trwa dalej, a ceny: 
od targu do targu nieznacznej ale ciągłej ulegają 
reakcyi. Na dzisiejszym targu pszenica. prawie 
Żadnego nie miała odbytu. Żyto napotykało od- 
byt nieco łatwiejszy, ale tylko po cenach niższych. 
Jęczmień i owies przy małym odbycie słabo się 
w cenach trzymają. 

Płącono za pszenicę białą od 11:— do 11:80 złr., 
za czerwoną od 10:75 do 11:20 złr., za żółtą od 
10:75 do 11:15 złr.; za żyto od 9:40 do 9:85 złr.; 
za jęczmień browarny od 8:— do 8:25 złr.; na 
kaszę od 7:— do 7:30 złr.; za owies od 6:75 do 
1:15 złr.; za wykę od 6'25 do 6:60 złr.; za koni- 
czynę czerwoną od 50 do 65 złr., białą od 56 do 
70 złr. — wszystko za 100 kilogramów. 


Wiedeń 2 maja. 


Na dzisiejszy targ przypędzono wołów galicyj 
skich 558, węgierskich 2422, niemieckich 1437 — 
razem 4417 sztuk. 

Płacono za galicyjskie stajenne 54—56—57 złr., 
osobliwe 59—60—61 złr., węgierskie 50—56— 
58—60—63 złr., niemieckie 56—60—62—65 złr. 
za 100 kilo mięsa. Wilhelm Amirowicz. 


Repertuar teatru krakowskiego. 


We czwartek 5 maja występ panny Kiementyny 
Wolańskiej: Rozwiedźmy się, komedya w 3 ak- 
tach Wiktoryna Sardou. 

W sobotę 7 b. m. na dochód Ryszarda Ruszkow- 
skiego: Ryszard III, akt pierwszy z dramatu hi- 
storycznego Szekspira, w tłómaczeniu Józefa Szuj-| 
skiego; nastąpi po raz pierwszy: Sen, komedya w 1 
akcie Leona Madeyskiego; i po raz pierwszy: U 
doktora, krotochwila w 1 akcie; zakończy po raz 
pierwszy: Nowy teatr, fraszka sceniczna w 1 akcie 
przez J. Ch. 


Brody 3 maja. Miasto Radziwiłów stoi w pło- 
mieniacb; zażądano telegraficznie wysłania straży 
pożarnej brodzkiej; żądaniu temu jednak nie mo- 
gło miasto Brody zadośćuczynić, albowiem nie 
chciało się ogołocić ze straży pożarnej wśród pa- 
nującego wiatru i silnej posuchy. 

Trydent 3 maja. Powiesił się tutaj wczoraj 
prezydent sądu obwodowego Reinisch. Jako powód 
podają napad obłąkania. 

Poznań 3 maja. X. arcybiskup Stablewski 
dokona we czwartek osobiście przeniesienia szcząt- 
ków zwłok błogosławionej Jolenty do nowego oł- 
tarza gnieżnieńskiej katedry. 


— Dnia 2 maja pochmurno, po południu i wie- 
czorem obfity deszcz ; termometr od -|-8:0 doszedł do 
+13:1 C. Barometr się podnosi; o godzinie 7-mej 
rano dnia 3 maja stan jego był 736 8 mm., termome- 
tru -|-9'4 C. Wiatr zachodni. 


"We środę dnia 4 maja: św. Floryana m. i Moniki, 


Na obiad galowy cesarski, mający się odbyć 
dnia 16 maja w Gdańsku, otrzymało zaproszenie 
sześciu Polaków, właścicieli ziemskich. 

Berlin 3 maja. Uwagę zwraca na siebie ar- 
tykuł Kreuzztg, który wywodzi, że w obecnej chwili 
dyplomacya rozwija większą czynność zakulisową, 
niż to się działo oddawna. Kreuzztg zwraca głó- 
wnie uwagę na rzekome intrygi rosyjsko francu- 
skie w Konstantynopolu, Rzymie, a wreszcie w Pe 
szcie. To ostatnie doniesienie, co do Pesztu, po- 
chodzi zapewne ztąd, że niedawno bawił tam de- 
putowany francuski Pichon w sprawach prywa- 
tnych, przyczem przyjęty był przez kilku mini- 
strów; w Konstantynopolu zaś toczą się obecnie 
przeważnie finansowe operacye, w których Fran- 
cya jest interesowana. 

Petersburg 3 maja. W kołach oficyalnych 
zapewniają, że Giers nie złoży urzędu, lecz uda 
się na czas rekonwalescencyi do swoich dóbr we 
Finlandyi, a ztamtąd na kuracyę do Dra Metz: 
gera w Wiesbadenie, 

Zofia 3 maja. Rząd bułgarski oświadcza, że 
ma. w swem ręku niezbite dowody, iż bomby, zna- 
lezione w Ruszczuku, pochodziły z Rosyi i były 
przeznaczone do Konstantynopola. Rząd zamierza 
wystąpić z całą surowością i nie pozwoli na przy- 
szłość, aby na terytoryum bułgarskiem przygoto- 
wywano zamachy, wymierzone przeciwko Turcyi. 


Telegramy biura koresp. 


Wiedeń 3 maja. (Z Izby deputowanych). Mi- 
nister sprawiedliwości w odpowiedzi na interpela- 
cyę dep. Zallingera i towarzyszy, w sprawie 
poematu, wydrakowanego w powieści Wilbrandta : 
Herman Ifimger w dzienniku N. fr. Presse z d 28 
kwietnia, oświadcza, że prokuratorya państwa 
wniosła wdrożenie subjektywnego postępowania 
karnego za zbrodnię zaburzenia spokoju religijne- 
go, uzasadnioną czwartą i piątą strofą wymienio- 
nego poematu. W ubolewania godny sposób kon- 
fiskata dziennika została zaniedbana, wskutek 
przeoczenia ze strony czuwających nad tem or- 
ganów, co jednak da się wytłumaczyć ze wzglę- 
du na osobę autora i jego dotychczasowe ten 
dencye. 

W dalszym ciągu przystąpiono do obrad nad 
projektem o bezpośrednich podatkach osobistych. 

W dalszym toku: rozpraw nad tym przedmiotem 
przemawiali: Steinwender, Kaizi, Pattai, Hauck i 
Abrahamowicz. Ten ostatni oświadcza, iż 
zgadza się zupełnie na uwzględnienie potrzeb 
krajów koronnych przy reformie podatkowej i 
stwierdza z uznaniem, że przedłożenie ministra 
skarbu uprzedza życzenia wszystkich stronnictw 
Izby. — Stronnictwo mowcy spodziewa się 
sprawiedliwej, zgodnej z duchem czasu re- 


d | formy i odpowiedniego uwzględnienia potrzeb po- 


jedynczych krajów. (Żywe oklaski w całej Izbie). 
Wiedeń 3 maja. Cesarzowa przybyła tu dziś 


rano. 


Wiedeń 3 maja. Ambasador włoski hr. Nigra 
wyjechał wczoraj do Włoch za trzytygodniowym 
urlopem. 

Wiedeń 3 maja. Minister handlu zarządził 
rewizyę toru wiedeńskiej kolei miejskiej częścią 
przez jeneralną inspekcyę austryackich dróg że- 
laznych, częścią przez Towarzystwo tramwayów 
parowych dawniej pod firmą Krausa. Projekty po wy- 
daniu opinii przez wiedeński magistrat w drodze 


komisyi zbadane będą w dniach 16 do 21 maja 


przez Namiestnictwo. OK 
Wiedeń 3 maja. Wiener Ztg ogłasza, że ce- 
sarz sankcyonował uchwaloną przez Sejm tyrolski 
ustawę szkolną i nadał z tego powodu wicepre- 
zydentowi Izby deputowanych Drowi Tedorowi 
Kathreinowi krzyż komandorski orderu Franciszka 
Józefa z gwiazdą, członkowi Wydziału krajowe- 


go Grafowi krzyż kawalerski orderu Leopolda, 


dep. Wildauerowi i referentowi spraw szkolnych 
w namiestnictwie radcy namiestnictwa Redenowi, 
tytuł i charakter radców dworu, oraz krajowemu 
inspektorowi szkolnemu Hausotterowi order koro- 
ny żelaznej trzeciej klasy. 

Zagrzeb 3 maja. Sejm został zwołany na 
12 maja. pie: 

Buda-Peszt 3 maja. Na konferencji liberal- 
nej partyi sejmowej reprezentant rządu przedsta- 
wił projekt odpowiedzi, jaką rząd udzieli na in- 
terpelacyę dep. Thalyego z powodu nadużyć woj- 
skowych w Debreczynie. Odpowiedź stwierdza, że 
dotyczący oficer wspólnej armii, który znieważał 
żołnierza piechoty węgierskiej obrony krajowej, 
został w drodze dyscyplinarnej surowo ukarany. 

Berlin 3 maja. Szef urzędu kolonialnego Kay- 
ser wyjechał wczoraj wieczorem dla inspekcyi nie- 
mieckiej Afryki wschodniej. 

Leodyum 3 maja. Wczoraj wieczorem eks- 


vard Sanvenićre nabój dynamitowy. Wstrząśnienie 
było nadzwyczaj gwałtowne; bruk na ulicy i na 
podwórzu został wyrwany. Dom sąsiedni również 
silnie jest uszkodzony. Szkody znaczne. Rozdraż- 
nienie w mieście jest wielkie. Aresztowano czło- 
wieka, uciekającego bezpośrednio po eksplozyi. Jest 
to niemiecki ajent handlowy, zaopatrzony w kar- 
tę jazdy z Akwizgranu do Charleroi. Aresztowany 
zaprzecza uporczywie, jakoby miał być sprawcą 
zamachu. 
Leodyum 3 maja. W nocy aresztowano 
wielu anarchistów; pomiędzy tymi jednego czela- 


plodował podłożony na schodach domu na Boule- | Harki 
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dnika krawieekiego, podejrzanego o wykonanie 
zamachu w kościele St. Martin. 

Darmstadt 3 maja. Królowa angielska wy- 
jechała wczoraj wieczorem do Windsoru. 

Fourmies 3 maja. W celu uczczenia pamięci 
ofiar, poległych w dniu 1 maja roku przeszłego, 
5.000 osób udało się wczoraj na cmentarz, gdzie 
Lafargue i inni socyaliści wypowiadali gwałtowne 
mowy. Nie zaszedł żaden wypadek. 

Medyolan 3-maja. Książę bułgarski przy- 
był tu wczoraj i wyjechał dalej przez Genewę do 
Cannes. 

Petersburg 3 maja. W przebiegu choroby 
Giersa niebezpieczeństwo już minęło. Wydawanie 
biuletynów zawieszono. 

Atemy 3 maja. Trikupis oświadczył deputacyi 
mieszkańców Epiru, że stronnictwo jego ma za- 
pewnioną większość; dąży ono do reorganizacyi 
finansów, administracyi, armii i marynarki, przez 
co dostarczone będą Środki do wypełnienia sta- 
łych życzeń żywioła helleńskiego. Stronnictwo 
Trikupisa chce te życzenia wypełniać, gdziekol- 
wiek się one wynurzą. SK : 

Ateny 3 maja. Krążą pogłoski, że w nocy 
z czwartku na piątek skradziono 500 kilogramów 
dynamitu i prochu ze składu na Korfu. 


Nadesłane. 


(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi). 


Braut-Seidenstoffe schwarz, weiss, 
farbig etc. — w. 45 kr. bis fi. 15:65 — 
glatte und Damaste ete. (ca. 300 versch. Qual. 
und Dispos.) versendet roben- und stiickweise 
porto- u. zollfrei die Seiden-Fabrik G. Henne- 
berg (K. u. k. Hoflief.), Zürich. Muster umgehend. 
Doppeltes Briefporto nach der Schweiz. (13 3.5) 


REED ZOE TOY SA CIO A S EEE T E E ZO T A EE EEEE 


Osobom, które bądż z usposobienia naturalnego, 
bądź wskutek zajęć, zmuszone są do sedentarnego 
życia, doznają zwykle zatwardenia, usilnie zale- 
camy użycie ziółek Chambarda. Przygoto- 
wane jak herbata należy zażywać wieczorem przed 
pójściem do łóżka, a wtenczas przywracają one 
i regulują funkcye trawienia bez potrzeby naj- 
krótszego odrywania się od zwykłych zajęć. Skład 
w Krakowie w aptekach pp. Redyka i Wiszniew- 
skiego. (107 18-18) 
O AA 


Wodolecznica Vóslau-Gainfahrn 


1 godz. od Wiednia. Cały rok otwarta. Prospekta 
darmo w Wiedniu I Operaring 3. Dr Teodor Fried- 
manu. Ces. radca Dr S. Friedmann. (928 3.6) 


Niniejszem uwiadamiam Szanownych P. T. 
moich Odbiorców, iż syn mój Zygmunt, przy- 
stąpił w' dniu dzisiejszym do prowadzenia 
wspólnie zakładu krawieckiego, 
którego protokółowana firma będzie: 


Ludwik Filipkiewicz i syn. 
|. Z szacunkiem ; 
Ludwik Filipkiewicz, 
właściciel magazynu. sukien męskich. 
Firma istnieje od roku 1842. 
Kraków, 1 maja 1892. (1124 3-5) 


KR AW ATY męskie, jedwabne, letnie w wiel- * 
kim wyborze, oraz parasole 
jedwabne, laski, tutki do papierosów 
firmy Cawley & Genry w Paryżu 
: poleca MAGAZYN 


AU BON MARCHE 
FILIPA EILE w Krakowie, ul. Grodzka, L. 6. 
(635 9- ) 
ik DOZ | 
KURSA TELMGRAFICZNE. 
Wiedeń 3 maja. 2 godzina 30 min. po. poł. 
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ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA. 
Michał Chytiński. í 
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Wszelkie papiery warżeśełowe, 
baskneły zagrenlezeo | monety kapuje I eprzedejo 
„aś pajkarerolniojozami waiznkawi 


JA 


ka Holta 


i k 


w Krakowie, Rynek L 30. 
BE?” Zlesosla z prowiney! gekuleszeia sio ode © 
Srewą peezię boz dellozenia prowieyk * 


LO o aara (+u6 


w = A WNIYŃ 1 
SNOW 


IEDR RST EASA LA 2 ya 


CZAS z Środy 4 Maja 1892. 


Herbarz Polski. 


IK acpra Niesieckiego S.J. 
powiększony dodatkami z późniejszych 
autorów, rękopismów, dowodów urzędo- 
wych, (1084-1-6) 
i wydany przez , 
Jana Nepomucena Bobrowicza, 
"w 10 tomach, 


jest do nabycia 
w KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 
Dra Wład. Miłkowskiego 


SAW Krakowie. 
Cena 60 złr. wal. austr. 


przyprawa 
do rosołu 


jest do nabycia we flaszeczkach od 45 centów 
wzwyż (1085) 


u JANA MIKI w KRAKOWIE. 


Pomocnik 


biegły w ekspedycyi, znajdzie umieszcze- 
nie w handlu Eug. Smidowicza 
w Krakowie, skład towarów norym- 
berskich i galanteryjnych. (1141-1-3) 


Dr. wszech nauk lekar 
S. Skreinka 


ordynuje przy Rudolfsplatz 
w „miejscu kąpielowem ROZ- 
NOW (na Morawach) od godz. 10 
do I? i od 2 do 3. (1041-1-3) 


Zarzad dóbr 


IW. Augusta hrabiego Dzieduszyckiego 


w JASIONOWIE, poczta Wzdów, 
poszukuje : 


1) kucharza zdolnego, bezżen- 
nego lub z żoną, praczką rutyn.; 
wożnicy bezżennego, umieją- 
cego czwórką powozić ; ; 

ma na Sprzedaż paąrę 
silnych starszych koni 
Kkarecianych, 17tej miary, 
kasztanów. (1142-1-4) 


2) 
3) 


ZAKŁADY KĄPIELOWE 


(ETA YA 
AA 


Pora kąpielowa 
od 15 maja do 80 września. 


KAPIELE, TUSZE, KASYNO, TEATR. 
(497-1-18) 


4.000,000 marek 


pieniędzy instytutów ma być częściowo wypoży 
czonych na pierwsze hipoteki dóbr, ka- 
mienic i fabryk, na odsetki począwszy od 
4%, Q©płatne zapytania w języku niemieckim 
ze zwrotną marką przyjmuje pod A. 26 centr. 
biuro ogłoszeń G. L. Daube % Co. Frank- 
furt a. M. (1043 1-2) 


Znaczna niemiecka 


FABRYKA MACHIN 


poszukuje zdolnego 


oE- ZASTĘPCY ®g 


dobrze wprowadzonego u władz, wielkich gwa- 
rəctw i t. p. 
Najlepsze polecenia potrzebne. 
Łaskawe oferty pod N. U. 932 przyjmują 
Miaasemstein & Vogler, A. G. Köln 
a. Rh. (1040-1-2) 


EM Pierwsze, najlepsze, tudzież majtansze 
żródło sprowadzania miodu 
i wosku. 


Miód różany 


w blaszankach po 5 kilo, po 50 c. kilo, puszka 


` 80 ct, poleca za gotówkę lub za zaliczka 


Jerzy Dolenec, 
handlarz miodu w Lublanie (Laibach). 
Dla pp. pszczelarzy, kupców i piernikarzy miód 
praśny i gładki w baryłkach po 60 kilo i w sza- 


fiikach po 40 i 20 kilo jaknajtaniej. [1044-1-26] 10:40 


BE DO SPRZEDANIA "988 


4 
ogród 
1878 sążni kwadratowych, w całości lub 


parcelami, — Bliższa wiadomość przy ul. 
Garncarskiej pod L. 12. (1113-55) 


P. Wilzer, 


c. i k. nadworny odlewacz dzwonów 
w Wiener Neustadt, 


poleca się dla do- 
stawy dzwo- 
mów harmonij- 
nego i melodyj: 
dźwięku , wszel- 
kiej wielkości 
i rodzaju to- 
mu. Poręcze- 
mie za oznaczony 
ton, czyste stro- 
jenie i najlepszy 
metal. Zesta- 
wienie (monto- 
wanie) dzwo:- 
mów .z kutego 
żelaza lub drzewa. 


Szybkie wykonanie, najtańsze ceny, 
korzystne warunki wypłaty. 


Firma istnieje od roku 1838. 


Wostarczyła 4970 dzwonów ważących 
1,339,900 kilogramów. 


Odznaczona złotym krzyżem zasługi z koroną. 
Brała udział tylko na wielkich wystawach i od- 


` znaczong przytem została 3 dyplomami honoro- 
wemi i pierwszemi nagrodami. 


[522 3-10] 
Czcionkami Drukarni „Czasu.* 


Zakład wodoleczniczy 
Dra CHRAMGA 


w Zakopanem, stacyi klimatycz, 
otwarty cały rok. 
100 pokoi w cenie B zër. 50 c. dziennie za pokój kompletnie 


urządzony z pościelą , 


usługa, kapielami, świecami i honoraryum 


lekarskiem. 


Kuchnia wykwintna. 


Deptak 800 mtr. kwadratowych, w domu 


orkiestra, fortepian, bilardy, biblioteka, czytelnie, kręgielnia bezpła- 


tne. — Powozy i konie do użycia 


gości. (1110-1-6) 


Prospekta wysyła na żądanie administracya. 


za PILZNENSKIE PIWO LEZAKOWE. = 


Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomić, że rozsyłka naszego 


piwa leżakowego 


rozpoczyna się z dniem 1 maja 1892 r. 
Pilzno w kwietniu 1892 r. 


Browar imieszczanński w Pilznie 


(w Czechach) założony 1842 r. 


Powołując się na powyższe doniesienie, mam zaszczyt zwrócić uwagę Szano- 
wnej Publiczności, że skłąd oryginalnego piwa pilzneńskiego z browaru mieszczań- 


skiego dla Galicyi znajduje się 


w KRAKOWIE przy ulicy Poselskiej L. 15. 


Wszelkie więc zamówienia mogą być z tego składu na 7, '/ i '/, hektoli- 
trowe beczki najpunktualniej wykonane. — Zarazem ośmielam się zwrócić uwagę 


Szanownej Publieżności na 


oryginal. pilzneńskie piwo butelkowe 
z browaru mieszczańskiego, 


które napełniane w %, i %, litrowych butelkach, wysyłam punktualnie i dobrze |* 


opakowane począwszy od 25 butelek wzwyż. 

Browar mieszczański w Pilznie ma coraz świetniejsze wyniki do zapisania. 
Browar ten za dostawę piwa na c. i k. stół dworski w Wiedniu, tudzież na c. i k. 
stół dworski na ostatnich manewrach w Schwarzenau, Cilli i Weidhofen a. Th. 
otrzymał od e. i k. dworskiego urzędu piwniczego 


zupełne uznanie, następnie pierwszą nagrodę | 


państwowy dyplom honorowy 
na tegorocznej ogólnej jubileuszowej wystawie czeskiej w Pradze. 
MNE PP. miejscowi kupujący otrzymają piwo rozwiezione do domu opłatnie. 
Jeneralna reprezentacya pilzneńskiego browaru 
mieszczańskiego (założonego 1842 r.) dla Galicyi 


(1098-2-2) 


Jakób Stein. 


Wiedeń — „Hôtel Metropole*. 
RINGSTRASSE, FRANZ-JOSEFS QUAI. : 


DE Wielki pierwszorzedny hotel. -E 


300 pokoi i salonów (od 1 złr. wzwyż), winda osobowa, czytelnia z dziennikami wszelkich krajów 
(także „Czas*). Wspaniałe podwórze oszklone. Kąpiele Dunajowe i biuro telegr. w hotelu. Stacya 


tramwajowa przed 
zniżone ceny. 


otelem, omnibus hotelowy na dworcach kolejowych. Przy dłuższym pobycie 
(914 30-104) 


IL. Speiser. 


ubiorów męskich 
właśc.: 


w skład tego rodzaju 


jaknajspieszniej. 


Połysk z materyj kamgarnowych usuwa 
się z gwarancyą za skutek 


Pierwszy krakowski 


zakład chemicznego czyszczenia | farbowania zapomocą pary 


. s . . . . . 
poleca się do chemicznego czyszczenia i farbowania wszelkich 


Zamówienia tak miejscowe jakoteż i zamiejscowe uskutecznia 


Biuro przyjęcia: Kraków, ulica Grodzka 1. 541, 
naprzeciw kościoła św. Piotra. 


i sukien damskich, 
H. Hecker, 
wchodzących przedmiotów. 


(814-6-10) 
H. Hecker. 


Główny skład dla Rumunii w 


Strada Covaci No 2 u. 9, „Bazar de Roumanie“ Strada Selari No 7. — Składy 
w kilku głównych miastach itd. — Główny skład dla Serbii 
w Belgradzie „Palais Royal“ Fürst Michael Strasse No 6, „Bazar de France“. 
Składy tylko w Kragujevatz i Pożarevatz. — Eksport do wszy- 

stkich krajów. 


WE Największy wybór. 88 


Ważne na sezon wiosenny. 


02— 
DD 
© 


POSIADACZE KILKU MEDALI 
I SKŁADÓW WE WSZYSTKICH 
STOLICACH W EUROPIE, 


Główny skład dla Galicyi: 
: Rms w Krakowie 
Wowy i najwiekszy 


|>| 
© 9 
- zakład ubiorów 
i 9 
polecają Szanownej Publiczności ubiory własnego wy-= 
robu dla mężczyzn, chłopców i dzieci z po- 
ręczonych dobrych materyj i najmodniejszego kroju po zadziwia- 
jaco tanich cenach. 
Zamówienia według miary będą punktualnie wykonane, a 
nieodpowiedni towar będzie napowrót przyjęty. 
Bracia M. Iscovitsch. 


MGE Centralny skład w Wiedniu, I., 
Maria Theresienstrasse 10. FRI 


Tylko prawdziwe szlachetne 
kamienie w oprawie: 
GRANATY, AMETYSTY, TOPAZY, MOLDAWITY, 


AGATY itp. 


CZESKA AJENCYA 
Ferdynanda Hoffmanna w Krakowie przy ul. Grodzkiej 


Nr. 26. (178-116-) 


TZ 


bracia 
Iscovitsch 


Rynek gł. 
Nr. 12. 


ANAD: WEIEN V E 2 


(754-13-) 


BB 


Bukareszcie „Chevalier de Mode“ 


C. k. austryackie koleje państwowe. 


WYCIĄG Z ROZKLADU JA 


ważny od í maja 1892 r. (według czasu środkowo-europejskiego). 


Odjazd z Krakowa (względnie z Podgórza): 


1:08 rano pociąg posp. Nr. 3 z Krakowa 
11 n z Podgórza PŁ. 


1 n n n n 


8:00 rano pociag osob. Nr. 15 z Krakowa 
8:10 , obec n»n n n Podgórza PŁ. 


10:30 przed poł. poc. osob. Nr. 13 z Krakowa 
p „  z'Podgórza PŁ. 


n n n n n 


9:20 wieczór poc. posp. Nr. 1 z Krakowa | 
9:28 À on 5 7 n Z Podgórza: PŁ. 


10:55 w nocy poc. osob. Nr. 11 z Krakowa | 
MODS TS A ANAS POQ COT ZIR PI | 


550 po poł. poc. osob. Nr. 17 z Krakowa 

6:00 R 3 ae a Z.ROdgórza EE 

1:00 po połud. poc. mieszany z. Krakowa 

1:15 n 3 y z Podgórza Pł, | 

8:50 rano pociąg mięszany z Krakowa 

905 przed poł. poc. mięsz. z Zwierzyńca 

9:09 /, » n» 080b. z Podgórza PŁ. 

OHIO 75 BROK możn „1 przystanku 
z Krakowa 


1:05 wieczór pociąg miesz. 
t z Zwierzyńca | 
M osob. z Podgórza PŁ. | 
przystanku 


(CZW ? 0 
T 3 1 n n n n n 
z Krakowa 


4:40 rano pociąg mieszany 
"55 z Zwierzyńca 


SDOŁOSNA » m Podgórza PŁ 

9:00 Orra Ea A n n» przystanku 
2'15 po poł. poc. mieszany z Krakowa. ' 
R mA i H z Zwierzyńca 


ZB |». Ja 5 A z Podgórza PŁ. 


SZA07 3, z E » n» przystanku 
5:50 po poł. poc. osobowy z Krakowa | 
6:05 wieczór „ n Z Podgórza PŁ. 


611 5i A à EPA przystanku | 


800 rano pociag osobowy z Krakowa 
SUD A > z Podgórza Pł. 
MOR A x » n» przystanku 


do Podwołoczysk, ma połączenie w Rze- 
szowie do Jasła i Nowego Zagórza, a w Prze- 
myślu do Chyrowa i Nowego Zagórza. 


do Lwowa, ma połączenia w Tarnowie do 
Stróż i N. Zagórza, w Dębicy do Rozwadowa 
i Nadbrzezia. Od 25 czerwca do 15 września 
ma także połączenie do Orłowa przez Tarnów 
i bez zmiany wagonów do Mszany dolnej (Rab- 
ki, Zakopanego) przez Podgórze-Płaszów. 


| do Podwołoczysk, ma połączenia w Tar- 


nowie do Orłowa i Koszyc, w Rzeszowie do 
Jasła i N. Zagórza, w Przemyślu do Chyrowa, 
Stryja i Stanisławowa. 


do Suczawy przez Lwów, ma połączenie 
w Rzeszowie do Jasła i N. Zagórza. 


do Podwełoczysk , ma połączenia w .Dę- 
bicy do Rozwadowa i Nadbrzezia, w Jarosła- 
wiu do Rawy ruskiej, Sokala i Bełzca, w Prze- 
myślu do Chyrowa, Stanisławowa i Stryja. — 
Od 1 lipca do 31 sierpnia ma w Tarnowie po- 
łączenie do Orłowa. 


do Tarnowa; ma połączenie w Podgórzu- 
Płaszowie do Żywca. 


do Wieliczki. 


do Hilusiatyna przez Suchą, N. Sącz, N. Za- 
górz; ma połączenia w Kalwaryi do Wadowic 
i Bielska, w Suchy do Żywca i Zwardonia, 
w N. Sączu do Orłowa i Koszyc, w Zagó- 
rzanach do Gorlic. 


do Chyrowa przez Suchą, N. Sącz, N. Za- 
górz; ma połączenia w Kalwaryi do Wado- 
wie, w Zagórzanach do Gorlic, w Jaśle do 
Rzeszowa. 


do Q©święcima. 


do Qświęcima. 


do Żywca. 


do Chabówki (Zakopanego), Rabki i Msza- 
ny dolnej. Kursuje tylko od 25 czerwca do 
15 września. 


Przyjazd do Krakowa (względnie Podgórza) : 


450 rano pociąg osob. Nr. 12 do Podgórza PŁ. 
500 Krakowa 


n n n LEEŁMWAL 


6:12 rano pociag posp. Nr. 2 do Podgórza PŁ. 
620 , n 5 p » „ Krakowa 


215 po poł. poc. osob. Nr. 14 do 
DH 


kz” n n n n e ERAS IAE) 


l 
Podgórza Pł. 
Krakowa 


8:09 wieczór poc. osob. Nr. 16 do Podgórza Pł. 
8:20 Krakowa 


n n » n n» n 


ed w nocy poc. posp. Nr. 4 do Podgórza PŁ. 
9:4 


= Ę i n » „n Krakowa 


A rano pociag osob. Nr. 18 do Podgórza PŁ. 


m J ń n » „ Krakowa 


1:58 rano poc. miesz. Nr. 462 do Podgórza Pł. 


8.1825 5 ź n » n Krakowa 
TOO wiecz. „ s n 452 „ Podgórza PŁ. 
MIOR F 5 n n „ Krakowa | 


540 rano poc. osobowy do Podgórza przyst. 


546 , S M 7 > Płasz. 
550 , „ mięszany „ Zwierzyńca 

605 , cj 3 n Krakowa 

3'49 po poł. poc. osobowy do Podgórza przyst. 
35551, b > 3 3 Płasz. 
4:00 , mieszany „ Zwierzyńca 

415 , ść * „ Krakowa 


10:12 przed poł. poe. miesz. do Podgórza przyst. 


101 5 aS A A „ - Płasz. 
10:22 , NEA r, „ Zwierzyńca 
T03 UAN PZA 5 „ Krakowa 

8'58 wieczór poc. miesz. do Podgórza przyst. 
5 D A ASEEN 5 Płasz. 
9:07 z% a: x „ Zwierzyńca 

922  , 5 A „ Krakowa 

8'24 rano pociag osobowy do Podgórza przyst. 
830 „ R gi 5 A Płasz. 
8:55 , ć n .„ Krakowa | 
1:58 wieczór pociąg osob. do Podgórza przyst. ) 
8:04 R ń ARTE k Płasz. 
8:20 5 2 „  „ Krakowa ) 


z Podwołoczysk, ma połączenia w Przemy- 
šlu od N. Zagórza, w Rzeszowie od Jasła, 
w Tarnowie od 1go lipca do 31go sierpnia 
z Koszyc i Orłowa. 


z Suczawy przez Lwów. 


ze Lwowa; ma połączenie w Przemyślu od 
N. Zagórza, w Rzeszowie od Jasła, w Debicy 
od Rozwadowa i Nadbrzezia, w Tarnowie od 
Orłowa i Mszany dolnej. 

z Podwołoczysk, ma połączenie: w Prze- 
myślu od Stanisławowa, Stryja i N. Zagórza, 
w Podgórzu Pł. od 25 czerwca do 15 wrze- 
śnia z Mszany dolnej, Rabki, Chabówki, Za- 
kopanego) bez: zmiany wagonów. 

z Podwołoczysk, ma połaczenia: w Prze- 
myślu od Husiatyna, Stanisławowa, Stryja 
przez Chyrów w Jarosławiu od Bełzca, Xo- 
kala i Rawy ruskiej, w Rzeszowie od Jasła, 
w Dębicy od Rozwadowa i Nadbrzezia, w Tar- 
nowie od Koszyc, Orłowa i N. Zagórza. 

z Tarnowa, ma w Podgórzu Pł. połączenie 
od Żywca ń 

z Wieliczki. Pociąg Nr. 462 ma połączenie 


w Bierzanowie do poc. Nr. 15 w kierunku do f / 


Lwowa, a w Podg. Pł. do poc. Nr. 1014 do 
Mszany dolnej od 25 czerwca do 15 września. 
Poc. Nr. 452 ma połączenie w Podgórzu PŁ. 
do pociagu Nr. 1016 w kierunku do Suchy, 
N. Sącza i N. Zagórza, 

z Mausiatyna przez Chyrów, N. Zagórz, N. 
Sącz, Suchą — ma połączenia: w Jaśle od 
Rzeszowa, w Zagórzanach z Gorlic, w N. Są- 
czu z Orłowa i Koszyc, w czasie od 1 lipca 
do 31 sierpnia. 

z Hiusiątyna przez Stryj, N. Zagórz, N. Sącz, 
Suchą; ma połaczenia: w Jaśle od Rzeszowa, 
w Zagórzanach z Gorlic, w N. Sączu z Orło- 
wa, w Suchy od Zwardonia i Żywca, w Kal- 
waryi od Bielska i Wadowic. BOG 


z Oświęcima. 


-z Ošwięcima. 


| z Żywca, ma w Kalwaryi połaczenie 


z Wadowie. (2511-1-) 


(bonne supćrien. 

K re), 46 lat, naj. 

, | chlubniej polecona, — Nauczycielka Polk 
wychowana w Hernals, z wyższem wykształce. 


Francuzka 


, 


niem, posiadająca doskonale języki: francuski 
niemiecki i włoski, śpiew, rysunki i wyższą M 
zykę, — Nauczycielka Folka z francuskim. 
niemieckim i muzyką, — Nauczycielka Niem. 


ski i średnią muzyke, — Nauczyciel Polak 
zaszczytnie poleceny, mogący przygotować ucz. 
niów do wyższego gimnazyum z zdawaniem egzą. 


Skowrońskiej w Krakowie, ulica Krup. 
nicza L. 8. 


(-Ge-G6T) "8BIMOJETY M 


"BsYon4 EpIEMPĄ niputq m 


aą3sKz2 *3187$ 


F. CEMBRONOWICZ, 


majster szewski, 


Kraków, ul. ś. Tomasza 21, 
filia: ul. Floryanska 15, 


poleca obuwie damskie od ò 
3 złr. 25 ct., męzkie od 
4 złr. 25 ct. wzwyż, dzie- 
cinne z najlepszego mate- 
ryału. — Reparacya tania 
obuwia i kaloszy. (979-29-) € 


MĘ Proszę uważać! 


Znane jako najlepsze czysto lniane 


Płótno korczyńskie 


na koszule, prześcieradła bez szwu; 
dymy, ręczniki zwykłe i zdrowia; chust- 
ki webowe do nosa; drelichy na liberye; 
płótna żaglowe itp. wyroby łaskawym 
względom P. T. Publiczuości poleca 


WE. Gonet 
FABRYKA. WYROBOW TKACKICH 
w Korczynie, p. Korczyna. 
Cenniki i próbki z żądanych gatun- 
ków opłatnio. : (896-34-43) 


W lasach Odrzykońskich, 


w powiecie krośnieńskim, jest na sprze- 
daż 4000 iarcic 6 - metrowych 


i 16 cali szerokości — tudzież 700 


sztuk okrajków. Przeciętna cena . 


minów, — kilka bom Niemek do umieszczę. 
nia przez Biuro Ludmiły z Gidlińskich 


HIHSAANOAAM VNIM_ 


1'/, calowych — na 12, 13, 14, 15 


ka posiadająca doskonale język francuski, angiel. 


(1112-8-4) 


E r a l ea i 


tarcie w lesie 75 e. za sztukę. (1094-3-3) 


Korzystny interes. 


w Zakopanem, 


niczny, mogąca zadowolnić najwybredniejsze wy- 
jest z wolnej ręki do sprzedania; tamże 
różnej wielkości do wynajęcia. ` 

Bliższej wiadomości udziela pan Kozubowski 


w Krakowie, ul. Karmelicka Nr. 44. 
Pośrednictwo wykluczone. ` (897-10-12) 


MAŚĆ NASKÓRNA MOULIN 


Maść ta leczy wrzodzlanki, pry- 
szcze,czerwoności, krosty,węgry, 
> wysypkę, liszaje, hemoroldy, swę- 
*dzenie chroniczne, łupież i wyr- 

zuty na częściach ciała porosłych 
" włosami i wszelkie słabości nas- 
kórne; wstrzymuje natychmiast 
wypadanie włosów na brwiach I 


VIBUSOIT MUNDO FOSE WŁOSÓW. 
Słoik 2 franki we Francyi, w Paryżu, w aptece 
p. MOULIN, 30, ulica Louis-le-Grand. 

We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha i We- 
wiórskiego; — w Krakowie. w aptekach pp. Trau- 
czyńskiego, Redyka i Wiszniewskiego 
oraz w aptece p. Siedleckiego. 


(110 48-) 


Alfred Rassi 


w Opawie, w Szląsku austr., 
fińma założona w r. 1857, 


handel nasion leśnych 


i gospodarczo-rolniczych 


są jeszcze na zbliżający się sezon letni pokoje 


A. głowie i skutecznie działa napo- E 


w porozumieniu z kontrolną stacyą nasion c. k, 


Tow. gospod.-rolniczego w Wiedniu, 
poleca: doskonale kiełkujące masiona 
wszelkiego rodzaju hurtownie i częściowo. 

Skład sztucznych środków nawozowych 
po najtańszych cenach. 
cenniki darmo i opłatnie. 


kożki jelenie 


Próbki i 


Bezwzględny skutek. 


Zaspanie wykluczone! 


Y Cena 2 złr. 25 c., z kalendarzem 


3 złr. 5 c., 
J z cyferblatem świecącym 


w nocy 


budzik kalendarz., 


cącym w nocy, % 
GAZOASÓ do ustał 
wiania, ztr. 4°? 5, 
najlepszy gatunek 
zdr. 5'75. 

FEY. Uzwo- 
Nowość. “sno. 
czny kształt pudeł- 
ka, wnętrze niklow:, 
złoc., bogato rzeź: 
bione, blisko 28 ctm. 
wysok., budzik biją- 
cy całe i pół godz., 
cena 9 złr., bez bicia godzin 5 złr. Zegar 
kukułkowy bijący całe i pół godziny, Cna% 
3 złr., z artyst. rzeżbioną szafką © złr. FE- 
gar kukułkowy i przepiórkkowy Tepe- 
tyerowy, bogato rzeżbiony złr. 18-50. Me- 
talowy męski remontoar silny, otwarty, 
wnętrze z ciężkiego nowego srebra ztr. 5-50 
podwójnie kryty złe. 3-50. (661-8-10) 


z Mszany dolnej. Chabówki (Zakopanego) E MEE MAYER, 


i Rabki; kursuje tylko od 25 czerwca do 15 


września. 


Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym nabyć można po cenie 10 ct. we wszystkich stacyach c. k. kolei państwowych lub u konduktorów. 


Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku, 


Wien, I, Deutschmeisterplatz N. 4. 


Wszystko za dwuletniem poręczeniem. 
Cennik fabryczny darmo. 


Radea Drukarni Józef Zakociński, 


(8-83 34) 


w srebro opr. 75c., z kozica złr. 1:25. y 


70 et. więcej, tenże 3 


z cyferblatem wie- j 


Willa. Mdwiuówiedi 


urządzona z wszelkim komfortem na sposób zagra- 3 


magania, nadająca się na Hotel lub Zakład leczniczy, 


PW WOAM a 


